
Rocznica zaślubin
Polski z Morzeni

17 bm.’ w Kołobrzegu, z oka­
zji 27 rocznicy zaślubin Polski 
z Morzem i wyzwolenia Ziemi 
Koszalińskiej przez żołnierzy 
polskich i radzieckich odbyły 
się okolicznościowe uroczysto­
ści, m. in. apel poległych oraz 
wojewódzka akademia. (PAP)
—
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Polityka cen - na rzecz stabilizacji

kosztów utrzymania
Podjęta przez rząd w styczniu 1971 r. uchwała w sprawie 

zasad polityki cen detalicznych w latach 1971—1972, określa 
w sposób jednoznaczny zadania stabilizacji kosztów utrzy­
mania ludności w tym okresie.

niosły się; oznacza to, że real­
ny ■wzrost płac nie tylko od­
powiada nominalnemu wzro-

Wszystkie dotychczasowe o- 
ceny wskazują, że uchwała ta 
jest konsekwentnie realizowa­
na. Ceny podstawowych arty­
kułów żywnościowych, po 
cofnięciu podwyżki cen z gru­
dnia 1970 r., nie ulegają
żadnym wahaniom, z wyjąt-

37 załóg PLO 
uczestniczy w akcji 

„20 miliardów"
Na apel marynarzy M/S „Ro 

mer“ coraz więcej załóg stat­
ków Polskich Linii Oceanicz­
nych zgłasza swój udział w ak 
ęji „20 miliardów”. Maryna­
rze deklarują wykonanie róż-, 
nych dodatkowych prac nie 
wchodzących w zakres ich nor 
malnych obowiązków. -Przewa 
żają zobowiązania dotyczące 
wykonywania samoremontów, 
mocowania i przemieszczania 
ładunków, czyszczenia ładow­
ni, pomoc w pracach holowni­
czych w portach, oszczędności 
materiałowych itp.

Efektem gospodarskiego stosun­
ku załóg statków PLO są znaczne 
oszczędności zarówno w złotów­
kach jak i dewizach. Wartość do­
datkowych prac podjętych dotych 
czas przez marynarzy 37 statków 
PLO oblicza się na ok. 2 min zł. 
i 21.692 dolarów. M. in. załoga „Ste 
fana Batorego" podjęła prace dodat 
kowe wartości 420 tys. zł. W ostat 
nich dniach depesze z morza o pod 
jęciu zobowiązań przesłały załogi 
statków: „Żeromski", „Lenino", 
„Gen. Sikorski", „Hanka Sawic­
ka", „Kiliński", „Orłowo", „Brod­
nica", „Kraków" i „Radom".
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kiem cen sezonowych (np jaj. 
warzyw, owoców). Ceny nato­
miast wyrobów przemysło­
wych, w rezultacie obniżek 
dokonanych w końcu 1970 r. 
jak i dodatkowych decyzji pod 
jętych w ciągu ubiegłego roku, 
kształtują się na poziomie niż 
szym niż w latach poprzed­
nich.

Towarem są także usługi. I 
w tej dziedzinie przestrzega­
na zasady niezmienności cen, 
krore przecież również w istot 
nej mierze wpływają na bud­
żety rodzinne społeczeństwa.

W wyniku wszystkich tych 
przedsięwzięć, koszty utrzyma- . 
nia ludności w 1971 r.. po raz 
pierwszy od wielu lat nie pod-\

stowi dochodów, ale 
wg danych GUS — 
niego nieco większy.

nawet 
jest od 
Trzeba

podkreślić, że stabilizację kosz 
tów utrzymania osiągnięto mi­
mo wyższych w II półroczu 
ub. r. (na skutek suszy) cen 
owoców i warzyw.

W ubiegłym okresie dokonano 
jednocześnie obniżek cen różnych 
konsumpcyjnych artykułów prze­
mysłowych. I tak — dla przykła. 
du — obniżono średnio o 20 proc, 
ceny importowanej bielizny, ceny 
szeregu typów odbiorników radio­
wych i telewizyjnych oraz co bar­
dzo ważne dla rolników — nawo­
zów azotowych i niektórych ma­
szyn rolniczych. Obniżone zostały 
też ceny bardzo popularnych kon­
serw ,;Bobo-Vita” dla dzieci. Rów­
nież Wojewódzkie Komisje Cen, 
dostosowując ceny wyrobów pro­
dukowanych przez przemysł drob­
ny do poziomu cen takich samych

Dokończenie na str. 2

I Sekretarz KW PZPR przyjął 
przedstawicieli straży pożarnych

Wczoraj I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada 
spotkał się z kierownictwami Zarządu Okręgu Wojewódzkie­
go Związku Ochotniczych Straży Pożarnych i Wojewódzkiej 
Komendy Straży Pożarnych w sprawach związanych z ochro 
ną przeciwpożarową zakładów pracy oraz,wsi i miast Wiel 
kopolski.
Przedstawiciele społecznych 

i zawodowych straży pożar­
nych poinformowali I sekreta­
rza o wynikach pracy w roku 
1971. Dzięki ofiarnej działal­
ności prawie 150 tysięcy człon 
ków ochotniczych straży pożar 
nych, w ubiegłym roku uzyska 
no dalgzy postęp w rozwoju 
tej organizacji. Wzrosła liczba 
drużyn młodzieżowych i ko­
biecych, osiągając stan 1200

Amaltei
Patriotycznie

Jutro pójdziemy wszyscy do urn wyborczych. Pójdziemy 
głosować za tym programem, który oznacza dla naro­
du perspektywę bardziej optymistyczną niż jakikolwiek 

inny program kiedykolwiek przedtem i głosować na ludzi, 
którzy ten program — z naszą, oczywiście, pomocą — będą 
wcielać w życie. Tak spełnimy nasz patriotyczny obowiązek.

Przed laty pokolenie dziś dojrzałych ludzi dokumentowało 
swój patriotyzm na polach bitewnych II wojny światowej, nie 
szczędząc krwi, ani poświęcenia dla Ojczyzny. Dziś nasze u- 
miłowanie Ojczyzny wyrażamy w inny sposób — poczuciem 
odpowiedzialności za jej losy w czasie pokoju. Odpowiedzial­
ności za siły socjalistycznej Ojczyzny, za jej honor i poważa­
nie w świecie, za godność Polaka, za sprawiedliwość spo­
łeczną, należną każdemu obywatelowi. I za lepsze życie nas 
wszystkich.

Najlepszą zaś formą wyrażenia tej odpowiedzialności jest 
rzetelna praca i działanie społeczne na rzecz budowy silnej, 
socjalistycznej Polski, w której dobrze się wiedzie jej obywa­
telom. Wszystko musi być temu celowi podporządkowane, to 
jest zadanie dla wszystkich pokoleń, także tego młodego, 
wstępującego dopiero w świat dorosłych i rozglądającego się 
wokół w poszukiwana zadań, które by mogły je porwać.

Nie ma nic bardzrej porywającego niż tworzenie nowego 
świata, niż przekształcanie tego, cośmy zastali w lepsze, 
sprawniejsze, doskonalsze. Można wiele dokonać, można 
mieć rzetelną satysfakcję z dobrze wykorzystanego życia.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek są szanse spełnienia się a- 
spiracji i dążeń ludzkich w naszym kraju. Szanse te zawarte 
są w programie wyborczym, w uchwale VI Zjazdu partii. Wy­
konanie zawartych tam celów jest najbardziej patriotycznym 
wyrazem naszego umiłowania Ojczyzny.

Jutro pójdziemy głosować. Będziemy głosować za przy­
spieszeniem naszego rozwoju, za nowoczesną Polską, za do­
statnim życiem jej obywateli. Będziemy głosować za kandy­
datami na posłów, wysuniętymi przez Front Jedności Narodu. 
I ten nasz głos, to będzie wyraz naszej patriotycznej posta­
wy. Albowiem stanowić będzie najbardziej szeroką aprobatę 
społeczną celów i zadań wysuniętych w programie FJN.

jednostek skupiających ponad 
13 000 członkiń i członków. 
Przeprowadzono ponad 330 000 
społecznych kontroli przeciwpo 
żarowych w zakładach pracy, 
PGR-ach i gospodarstwach in 
dywidualnych.

Członkowie ochotniczych 
straży pożarnych zrealizowali 
czyny społeczne, które przekro 
czyły wartość 25 min. zł. Dzię 
ki temu powstały w naszym 
województwie nowe strażnice 
i ujęcia wodne. Systematycznie 
prowadzona akcja szkolenio­
wa zwiększyła dyscyplinę i 
sprawność straży pożarnych

Mimo to pozostało jeszcze 
wiele do zrobienia, o czym

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie
Prezydium Rządu

Wczoraj obradowało Prezy­
dium Rządu. Rozpatrywane 
były m. in. sprawy dotyczące 
migracji wewnętrznej ludnoś­
ci w latach 1944—1970. Jest to 
temat po raz pierwszy omawia 
ny przez rząd o tak komplek­
sowym ujęciu.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło również zasady finanso­
wania zakładowej działalności 
socjalnej, a także omówiło 
propozycje zmian w systemie 
praktyk studenckich, przewi­
dujące szereg korzystnych 
rozwiązań dla słuchaczy wyż­
szych uczelni. (PAP)

Spotkanie: Breżniew - Bhutto
Sekretarz generalny KC KPZR, 

Leonid Breżniew przyjął wczoraj 
prezydenta Pakistanu. Zulfikara 
Bhutto. W czasie rozmowy wymię 
niono poglądy w sprawie stosun­
ków radziecko-pakistańskich, sy­
tuacji na Półwyspie Indyjskim i 
możliwości politycznego rozwiąza­
nia problemów istniejących w 
tym rejonie. Omówiono wiele 
spraw międzynarodowych.

Dwie rundy rozmów
Premier Indii pani Indira Gaijd 

hi i przywódca Bangla Desz 
Mudżibur Rabman odbyli wczoraj 
w Dhace dwie rundy rozmów. Po 
raz pierwszy spotkali się bezpo­
średnio po przyjeździe premiera 
Indii do tego miasta a następnie 
wznowili rozmowy po wielkim 
wiecu w którym wzięło udział kil­
kaset tys. mieszkańców Dhaki. Na

JAK BĘDZIEMY GŁOSOWAĆ
Przygotowania do wyborów dobiegły 

końca. Łączna liczba obwodów głoso­
wania w tegorocznych wyborach wy­

nosi 17.772, wliczając w to także 62 obwody 
utworzone w naszych przedstawicielstwach 
ża granicą oraz 365. w których głosować będą 
załogi i pasażerowie polskich statków znaj­
dujących się w podróży.

Głosowanie rozpocznie się jutro o godzinie 
6 rano. Komisja wyborcza ma obowiązek za­
pewnić komisyjnie opieczętowaną urnę, od­
powiednią ilość kart wyborczych, osłoniętą 
kabinę oraz zabezpieczyć należytą informa­
cję dla wyborców.

Wyborca powinien wylegitymować się 
przed komisją wyborczą dowodem osobistym. 
Może również zamiast dowodu okazać legity­
mację służbową lub inny dokument, stwier­
dzający tożsamość. W ostateczności tożsamość 
osoby mogą poświadczyć dwaj wiarygodni 
świadkowie, znani komisji wyborczej.

Obywatele którzy *nie będą głosowali w 
swoich obwodach wyborczych, powinni pa­
miętać o zabraniu ze sobą zaświadczeń o pra­
wie do głosowania. Wszyscy pozostali głosują 
w lokalach, gdzie sprawdzili obecność swych 
nazwisk na liście. Nie zapomnijmy także 
wziąć ze sobą kartki, otrzymanej w czasie 
sprawdzania spisu wyborców: odnotowane na 
niej numery pozwolą szybciej odnaleźć nasze 
nazwisko w spisie.

Odszukanie nazwisk na liście wyborców, 
jak również wszystkie inne czynności zwią­
zane z głosowaniem, należą do obowiązków 
komisji wyborczej. Od jednego z członków tej 
komisji otrzymamy kartę do głosowania wraz 
z kopertą. Na karcie wymienione są nazwiska 
i imiona kandydatów w kolejności umieszcze-

nia ich na liście wyborczej przez komitety 
FJN. Karty do głosowania zadrukowane są 
tylko po jednej stronie.

Kartę do urny należy wrzucić w kopercie 
w obecności komisji. Na kartach bez skreśleń 
o pierwszeństwie kandydatów decyduje ko­
lejność nazwisk na karcie.

Wszystkie obwody przygotowane są do 
ewentualnego zorganizowania transportu wy­
borcom, którzy ze względu na wiek, stan 
zdrowia lub inne przyczyny będą mieli trud­
ności z dojściem do lokali wyborczych. Osoby 
przebywające w szpitalach, sanatoriach itp. 
głosować będą natomiast w zamkniętych ob­
wodach głosowania. Głosowanie będzie trwa­
ło bez przerwy do godziny 22. Wcześniejsze 
zamknięcie może’ nastąpić jedynie w tym 
przypadku, gdy wszyscy wyborcy oddadzą już 
swoje głosy. Można sądzić, że większość wy­
borców uzna za swój obywatelski obowiązek 
głosowania w godzinach przedpołudniowych.

Jak podaje Państwmwa Komisja Wyborcza, 
uprawnionych do głosowania jest 22,3 min. 
osób tj. około 68 procent całej ludności Pol­
ski. 460 osobowy parlament PRL wybrany zo­
stanie spośród 625 kandydatów. Do Sejmu 
wejdą ci z nich, którzy otrzymają najwięcej 
głosów w danym okręgu wyborczym. Trzeba 
przy tym dodać, że chodzi o sumę głosów ze 
wszystkich obwodów wchodzących do tego 
okręgu.

Po zamknięciu głosowania komisje obwodo­
we przystępują do obliczenia wyników wy­
borów. Ostateczne wyniki wyborów do Sejmu 
PRL ustala Państwowa Komisja Wyborcza i 
ogłasza je w ..Monitorze Polskim” niezwłocz­
nie po podsumowaniu głosów z poszczegól­
nych okręgów wyborczych.

wiecu tym Indira Gandhi ostrzegła 
naród Bangla Desz przed możli­
wością interwencji z zewnątrz.

Najstarszy satelita USA
Najstarszy amerykański satelita 

Ziemi „Vanguard-1” rozpoczął w

miesięcy po radzieckim „Sputni- 
ku-1”.

Bilans bombardowań DRW
Przedstawiciel Ministerstwa

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM

W
- MUKANEś-*

°AP

W

rWNEMPĄP

piątek, piętnasty rok krążenia 
po orbicie pkołoziemskiej. Zda­
niem, naukowców USA, jest praw- 

* dopodobne, że będzie obiegał Zie­
mię jeszcze 5 tysięcy lat. „Van- 
guard-1” — mała kuła aluminio­
wa o masie 1.4 kg — został wy­
strzelony 17 marca 1958 r. w pięć

Spraw Zagranicznych DRW o- 
świadczył iż 14, 15 i 16 marca lot­
nictwo amerykańskie dokonało 
bombardowań w prowincji Quang 
Binh i w rejonie Vinh Linh. W 
oświadczeniu stwierdza się także 
że w okresie od 12 do 15 marca
artyleria amerykańska ostrzelała
gminy Vinb Thang, Vinh Quang. 
Vinb Szon, położone w północnej 
części strefy zdemilitaryzowanej, 
na terytorium DRW.

Paweł VI o sytuacji w Ulsterze
Papież Paweł VI potępił w pią­

tek krwawe wydarzenia w Irlan­
dii Północnej, oświadczając, że no 
kój w tej cześci¥świata uzależnio 
ny jest od likwidacji wszelkiej 
dyskryminacji Społecznej i poli­
tycznej.

Nowe ultimatum
Nic nic wskazuje na to, by pro­

blem cypryjski został w najbliż­
szym czasie pomy ślnie rozwiązany. 
Według nie potwierdzonych infor­
macji. rząd grecki przekazał pre­
zydentowi Makariosowi drugą no­
tę — ultimatum, w której doma­
ga się. by prezydent podporządko­
wał sie zadaniom zawartym w no 
cie z 11 lutego, tj. dokonał zmian 
w rządzie oraz prowadził taka po­
litykę, jakiej życzy sobie Grecja.

PAP
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18 bm. będzie bezchmurnie lub 

zachmurzenie niewielkie. Tempe­
ratura maksymalna od ok. 10 st. 
na Wybrzeżu i 12 na północnym 
wschodzie do 15—18 st. na nozosta 
łym obszarze. Wiatry słabe i umiar 
kowane z kierunków wschodnich.



ROZWÓJ KRAJU
W LATACH 1971 -1975

Krajowe zapotrzebowanie na energię elektryczną powinno 
być zaspokojone poprzez uruchomienie w latach 1971—1975 
6,5 tys. MW nowych mocy w elektrowniach. Należy również 
zapewnić podjęcie i realizację w skróconych cyklach inwe­
stycji energetycznych, które wejdą do eksploatacji po 1975 r. 
oraz przystąpić do modernizacji wiejskiej sieci elektrycznej. 
Do końca 1975 r. zakończyć trzeba elektryfikację wsi o zwar­

tej zabudowie.
Opracowanie CAF

Bogaty program imprez 
święta teatru

Szczególnie bogaty będzie w tym roku kalendarzyk im­
prez Międzynarodowego Dnia Teatru. Klub Miłośników Tea 
tru przy Pałacu Kultury przygotowuje z tej okazji kolejny 
już trzeci przegląd teatrów małych form, który odbędzie się 
w dniach 20—24 bm. z udziałem aktorów wszystkich naszych 
scen dramatycznych w tym również gości z Kalisza i Gniez­
na oraz wykonawców z Teatru „Marcinek".
W sumie będziemy mieli 

okazje poznać 8 spektakli przy 
gotcwanych przez aktorów 
poza ich pracą na macierzy­
stej scenie. ',

26 bm. w Sali Wielkiej Pała 
cu Kultury ‘odbędzie się tra­
dycyjny „Koncert z kwiatkiem 
dla aktora”. Zorganizowany 
on zostanie w tym roku na nie 
co innych zasadach, aktorzy 
nie tyle będą jego wykonawca 
mi co gośćmi, do udziału w im 
prezie zaproszono natomiast 
zespoły piosenkarskie, mu­
zyczne i baletowe. Oczywiście, 
jednak najpopularniejszych ar 
tystćw Poznania nie zabraknie 
również i na estradzie.

27 bm. w dniu święta teatru 
scen poznańskich zostaną przy 
jęci przez władze miejskie w 
Prezydium RN Poznania. W 
trakcie spotkania zasłużeni pra 
cownicy naszych scen udekoro 
wani zostaną Odznakami Hono 
rewami m. Poznania. W tym sa 
mym dniu wszystkie spektakle 
poprzedzi posłowie Ministra 
Kultury i Sztuki odczytywane 
jak każę tradycja przed rozpo­
częciem spektaklu.

Zupełnie nową natomiast for 
mą podzięki dla aktorów ze 
strony Wvdziału Kultury Pre 
zvdium RN Poznania bedzie 
„Bal aktorów” w Pałacu Kul­
tury. Niezależnie od tych im­
prez przewiduje się wiele spot

Tragiczny finał zabawy 
z niewypałami

W Opoczn!e. kilku uczniów miej, 
scowej szkoły znalazło Dociski ar­
tyleryjskie, z których dwa wrzu­
cili do ogniska rt ’na!nnego w po- 
b’isk:m lesie. W wvniku wybijchu 
17-ietni Rvsza-d Budzyński oraz 
16-letni Edward Z'eba odnieśli 

obrażenia ciała, w rezulta­
cie których temu ostatniemu am­
putowano obie nogi.

Ten trasticznv wvnadek jesz­
cze jednym ostrzeżeniem nrzed lek 
k~myśln^ścia nrzed skutkami za­
baw z ninwynałami. W nfyn^dku 

n!ewvn-łu, nie należy 
go ruszgó Jorj natychmiast zq-v’-p_ 
d-mić najbliższy posteruno'- ''"•y
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kań aktorskich z załogami za­
kładów pracy, działaczami kul 
tury itd. I tak np. 20 bm. ze­
spół Teatru Polskiego spotka 
się z załogą poznańskiej „Te- 
letry”. (Ob).

Polityka cen na rzecz 
stabilizacji kosztów utrzymania

Dokończenie ze str 1 
przedmiotów pochodzących z prze­
mysłu kluczowego, spowodowały 
w I półroczu ubr. zmiany cen — 
w dół — wielu towarów powszech­
nego użytku. .

Nie można pominąć faktu, 
że na stabilizację kosztów u- 
trzymania wpłynęła także 
zmiana uchwały Rady Mini­
strów w sprawie cen nowości 
oraz wynikające stąd ogólne 
uporządkowanie tych spraw. 
■Jak wiadomo, poprzednio wyż 
sze ceny takich towarów ryn-

Jerzy Buszkiewicz 
głównym architektem

Poznania
Wczoraj na posiedzeniu Pre­

zydium RN Poznania przyjęto 
uchwałę w sprawie powołania 
od 1 kwietnia br. na stanowi­
sko kierownika Wydziału Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury. mgr. inż. arch. Je­
rzego Baszkiewicza.

Arch. Buszkiewicz posiada 
17-letni staż pracy zawodo­
wej. Od 1966 r. pracuje w cha­
rakterze projektanta w „In- 
westprojekcie” Centralnego 
Związku Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego. Jest 
on również aktywny w pra­
cach społeczno-politycznych, 
m. in. jako sekretarz Zespołu 
Koordynacyjnego przv Zarzą­
dzie Głównym SARP oraz 
członek Miejskiej Komisji Ur­
banistyczno - Architektonicz­
nej w Poznaniu.

Za całokształt pracy zawo­
dowej i społecznej arch. J. 
Buszkiewicz otrzymał już 
wiele nagród i wyróżnień, 
m. in. zespołową nagrodę Mi- 
listra Budownictwa II stoonia.

(a)

Zakończenie
XIII Zjazdu WłPK
XIII Zjazd Włoskiej Partii 

Komunistycznej zakończył w 
piątek obrady. W czasie ostat­
niego posiedzenia zjazd uchwa 
lił poprawki do statutu WłPK 
oraz przyjął dwa dokurnenty: 
rezolucję polityczną oraz 
przedwyborczy program partii.

Zjazd wybrał nowy Komitet 
Centralny. Sekretarzem gene­
ralnym został Enrico Berlin- 
guer. Luigi Longo wybrany 
został przewodniczącym partii.

PAP

Wręczenie nominacji 
profesorskich w Belwederze

W Belwederze odbyła się wczoraj uroczystość wręczenia 
aktów nominacyjnych grupie nowo mianowanych profeso­
rów uczelni, instytutów i innych placówek naukowo-ba­
dawczych. Rada Państwa, nadała tytuł naukowy profesora 
zwyczajnego 25 dotychczasowym profesorom nadzwyczaj­
nym oraz profesora nadzwyczajnego 45 pracownikom na­
ukowym.
Akty nominacyjne wręczył 

przewodniczący Rady Pań­
stwa — Józef Cyrankiewicz, 
który podkreślił, że obecne no 
minacje przyznawane są w no 
wym okresie, w którym na­
uka ma swoje bezpośrednie od 
działywanie na rozwój kraju i 
jego gospodarki. Na ludziach 
nauki spoczywa więc duża od 
powiedzialność i konieczność 
stosowania nowoczesnych me­
tod pracy. Stworzono im dziś 
możliwości bezpośredniego od­
działywania na rozwój kraju 
czy to w formie działalności 
badawczej, czy też udzielania 
ekspertyz kierownictwu pań­

stwowemu.
Za nominacje podziękował 

profesor Alojzy Melich z Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej w 
Katowicach.

W uroczystości uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR minister oświaty i 
szkolnictwa wyższego prof. 
Henryk Jabłoński.

Wśród nowo mianowanych 
profesorów znajdują się tak­
że przedstawiciele nauki poz­
nańskiej. Tytuł profesora zwy 
czajnego otrzymał: nauk hu­
manistycznych — Władysław 
Markiewicz prof. nadzw. w 
Uniwersytecie Warszawskim, 
poprzednio w Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza, dyrektor 
Instrtufu Zachodniego w Poz 

kowych były stosowane nie­
jednokrotnie przez wiele lat, a 
więc i wówczas, gdy dany ar­
tykuł dawno już utracił cechy 
nowości.

Dość istotne modyfikacje 
wprowadzono w systemie se­
zonowych przecen, organizo­
wanych przez handel. Od 1971 
roku przecen takich dokonuje 
się jeszcze przed zakończe­
niem sezonu, co wyraźnie 
zwiększa ich atrakcyjność.

Pełne ^powodzenie działal­
ności na rzecz stabilizacji kosz 
tów utrzymania także w przy­
szłości, zależy oczywiście od 
wielu czynników, wśród któ­
rych obniżka kosztów włas­
nych produkcji i wzrost do­
staw artykułów poszukiwa­
nych na rynku stają się wa­
runkami głównymi. Podejmo­
wane w br. w zakładach wy­
siłki w celu dodatkowego 
zwiększenia dostaw towarów o 
wartości ok. 20 mld. zł, mają 
istotne znaczenie właśnie dla 
umocnienia równowagi ryn­
kowej i pod tym względem.

PAP

Kredyty na zakup 
węgla

Powszechna Kasa Oszczędności 
informuje. że analogicznie jak w 
roku ubiegłym — w celu ułatwie­
nia ludności pracującej przedter. 
minowego zakdpu węgla w II i III 
kwartale 1972 r.. udzieliła na ten 
cel 150 milionów złotych bezpro­
centowego kredytu. Kredyt roz­
prowadzany będzie od 1 kwietnia 
br. w postaci czeków uprav/nień 
wśród członków Pracowniczych 
Kas Zanomogowc-Pożyczk^yych.

Czekli uprawniające do zakupu 
węgla wydawane będą zaintereso­
wanym pracowniom przez rad.v 
zakładowe zwia-ków zawodowych. 
Bezprocentowy kredvt udzielany 
będzie na bardzo dogodnych wa­
runkach, gdyż spłaty będą m^gły 
być dokonywane w ratach mie­
sięcznych aż do 31 sierpnia przy, 
szłego roku. (PAP)

Wyniki Targów Krajowych

Do sklepów -towary za 30 mld zł
Jak poinformował wczoraj na końcowej konferencji pra- uzupełniającego dostawcy Mi- 

sowcj dyr. Edmund Lehwark, z ostatecznych podliczeń ofer 
ty i obrotów „Wiosny 72” wynika, że zaoferowano handlowi 
towary za 33,2 mld zł, z czego zakupił on za ponad 30 mld
złotych.
Oferta okazała się mniejsza 

niż wstępnie szacowano, po­
nadto jak zwvkle nie sprzeda­
no pewnych towarów niecelo­
wych lub występujących w nad 

naniu. Tytuły profesora nad­
zwyczajnego otrzymali: nauk 
medycznych — Maciej Gembi 
cki dcc. w Akademii Medycz­
nej; nauk technicznych — Cze 
sław Królikowski doc. w Roli 
technice Poznańskiej i Kazi­
mierz Nowak doc. w Wyższej 
Szkole Rolniczej; nauk huma­
nistycznych — Mieczysław 
Stański doc. w Akademii Me­
dycznej i Janusz Aleksander 
Ziółkowski doc. w Uniwersyte 
cie im. A. Mickiewicza. (PAP)

I sekretarz KW PZPR 
przyjął przedstawicieli 

straży pożarnych 
Dokończenie ze str. 1 

świadczą ponoszone przez nas 
straty, będące następstwem po 
żarów.' Mówił o tym I sekretarz 
KW — Jerzy Zasada, akcentu 
jąc potrzebę stałego podnoszę 
nia dyscypliny ogólnospołecz­
nej, wewnątrzorganizacyjnej 
oraz wpływania na środo­
wisko, w którym mieszkają i 
pracują strażacy. Trzeba rów­
nież prowadzić maksymalnie 
skuteczne kontrole.

Najlepszym sposobem oddzia 
ływania na środowisko po­
winien być nadal jeszcze sze­
rzej niż dotychczas stosowany 
osobisty przykład kadego stra 
żaka.

I sekretarz KW poinformo­
wał przy okazji, że sprawy 
ochrony przeciwpożarowej, a 
zwłaszcza poprawy wyposaże­
nia straży pożarnej w sprzęt i 
środki gaśnicze, będą przed­
miotem stałej troski władz par 
tyjnych i administracyjnych.

Wyrażając uznanie dla do­
tychczasowego wysiłku i wyni 
ków pracy działaczy ochrony 
przeciwpożarowej Jerzy Zasa­
da wyraził przekonanie, że tak 
jak dotychczas, intensyfikując 
swoje działania, straże pożarne 
chronić będą rezultaty trudu i 
wysiłku ludzi pracy Wielko­
polski, a przede wszystkim ich 
zdrowie i życie. (—)

„Złote pióra" 
dla dziennikarzy
W ubiegłym roku, u progu 

wiosny, władze Poznania pod­
jęły szeroko zakrojoną kam­
panię o zaprowadzenie porząd 
ku i czystości. Do tej kampa­
nii włączyły się również ma­
sowe środki przekazu Między 
innymi „GŁOS WIELKOPOL­
SKI” zainicjował wielomie­
sięczną akcję pod hasłem ..PO 
RZĄDKUJEMY POZNAŃ”, 
która — jak stwierdzono — 
przyniosła bardzo wymierne 
wyniki.

Wczoraj w Prezydium Rady 
Narodowej, podczas narady 
orzedstawicieli Miejskiej Korni 
sji Porządku i Czystości z go­
spodarzami dzielnic, wręczono 
dziennikarzom symboliczne 
„Złote pióra” wraz z listami 
gratulacyjnymi za pomoc u- 
dzieloną władzom miejskim na 
łamach gazet lub w TV w orze 
prowadzaniu kampanii porząd 
kowania miasta.

„Złote pióra” przyznano re­
daktorom: Annie Siekierskiej 

: Eugeniuszowi Cofcie — „Głos 
W^elkonolski”, Włodzimierzo­
wi Ofierskiemu — „Gazeta 
Poznańska”, rysownikowi Hen 
rykowi Derwichowi — ,Ex- 
nress Poznański” oraz Micha 
łowi Nowakowskiemu z Tele­
wizji Poznańskiej, (kp) 

miarze. Od podanej przedtem 
wartości oferty (38 mld zł) na 
leży też odliczyć sumę 3,6 mld 
zł — tj. całą ofertę przemysłu 
dziewiarskiego. Wskutek du­
żych rozbieżności między prze 
mysłem i handlem będą one 
ponownie te same wyroby kon 
traktować na dodatkowej 
ogólnokrajowej giełdzie w 
lipcu br.

Jakie są zatem wyniki mi­
nionej imprezy? W porówna­
niu do ubiegłorocznej „Wios­
ny” handel zakupił więcej to­
warów — o 6 mld złotych. W 
obecnych kontraktach targo­
wych artykuły przemysłowe 
stanowiły 23,7 mld, spożyw­
cze — 6,4 mld zł.

Znajdowało się tu tym razem 
sporo nowości, które handel na 
ogół dostrzegał. Nie wszystkie 
jednak zostały sprzedane cza­
sami z powodu złej jakości, 
a niekiedy z powodu wy­
sokiej ceny. Surowiec prze­
znaczony na wyroby niesprze- 
dane skierowany zostanie do 
produkcji towarów poszuki­
wanych przez handlowców

Jednakże handel nie za­
pewnił sobie innych potrzeb­
nych towarów, których podaż 
jest niedostateczna. Chodzi o 
takie artykuły, jak odzież z 
ortalionu, obuwie skórzane je 
sienno-zimowe i całoroczne, 

liczne przetwory owocowo-wa­
rzywne, cukierki, kawa zbożo 
wa, podpiwek, kakao, wyroby 
pościelowe, proszek do pra­
nia „Bis”. Ta lista braków po­
winna być dla wytwórców 
sygnałem do wzmożonych sta 
rań o dalszy wzrost pro­
dukcji.

Generalnie ocenia się te Tar 
gi jako — mimo wszystko — 
pomyślne dla rynku. Przemysł 
zademonstrował dobre wzor­
nictwo i lepszą jakość seryjne 
go wyrobu. Drobna wytwór­
czość, w tym także rzemiosło 
— sprzedaje coraz więcej. Spół 
dzielczość pracy np. zapewnia 
sobie na Targach już ponad po 
Iowę rocznych obrotów. Czyli 
że doskonale wypada w roli

Hasło „Stomil"

Robotnicza pomoc 
dla poznańskiego zakładu
W wyniku niedawnego pożaru, Zakłady Opon Samochodo­

wy _h „Stomil" w Poznaniu pozbawione zostały częściowo 
możliwości przygotowywania surowca gumowego do pro­
dukcji opon. Sytuacja jest trudna, bowiem poznański „Sto­
mil" jest w zasadzie jedynym w kraju wytwórcą ogumienia 
do autobusów i ciężkich samochodów ciężarowych.
Z natychmiastową pomocą 

poznańskim zakładom pospie­
szyły bratnie przedsiębiorstwa 
przemysłu gumowego z całego 
kraju, a wśród nich z Dębicy, 
Olsztyna, Bydgoszczy, Gru-, 
dziądza, Sanoka, Krakowa, 
Wolbromia.

Największe obowiązki przy­
jęła na siebie załoga Dębickich 
Zakładów Opon Samochodo­
wych. Zobowiązała się ona do 
starczać poznańskiemu „Sto- 
milowi“ oraz jego filialnemu 
zakładowi w Bolechowie mie­
szanki gumowe i nagumowane 
tkaniny kordowe. W Dębicy 
zdawano sobie sprawę, że w 
obciążonym już do maksimum 
wydziale walcowni mieszanek 
nie ma technicznych rezerw. 
Mogli je tylko stworzyć — i 
stworzyli — ludzie.

Produkcja mieszanki opiera 
się na reżimie technologicz­
nym, którego nie można skró­
cić — powiedział rzeszowskie­
mu korespondentowi PAP kie 
równik Wydziału Walcowni dę 
bickich zakładów, Stanisław 
Pazdan — ale w odpowiedzi 
na hasło „Stomil" do pracy 
przystąpiło już w pierwszą 
niedzielę 90 proc, załogi. W na 
stępnych dniach dzienna pro­
dukcja mieszanek, dzięki 
wzmożonemu wysiłkowi pra­
cowników zaczęła wzrastać. 
Nasza walcownia produkuje 
obecnie o 15 proc, więcej mie­
szanek niż zwykle.

— W czasie niespełna półto­
ra dnia — stwierdził główny 
mechanik inż. Stanisław Besz 
— zmontowaliśmy i uruchomi 
liśmy nadesłane nam z Ol­
sztyńskich Zakładów Opon Sa 

nione Targi doprowadziły też 
do wielu dodatkowych porożu 
mień między przemysłem i 
handlem, dzięki którym nie 
zmarnuje się surowiec ani mo 
ce produkcyjne. Ten zaś kogo 
pozostawiono z n.esprzedaną 
ofertą, ma powód do poszuki­
wania autentycznych potrzeb 
rynkowych.

Handel bowiem jako głów­
ny odpowiedzialny za zaopa­
trzenie, dobrze tym razem wie 
dział co ma kupować. Odnosi 
się to także do Poznania, któ­
rego handlowcy z zakupem 
wartości 1700 zł na ^jednego 
mieszkańca nadal plasują się 
na czołowym miejscu w kraju. 
Naszym handlowcom składano 
zresztą gratulacje z racji do­
skonałego przygotowania mi­
nionej imprezy, (zs)

Narada dziennikarzy 
rolnych w KC PZPR
Dziennikarze rolni z War­

szawy i województw spotkali 
się 17 bm. w KC PZPR z za­
stępcą członka Biura Politycz­
nego, sekretarzem KC — Ka­
zimierzem Barcikowskim oraz 
ministrami: rolnictwa — Józe­
fem Okuniewskim i przemysłu 
spożywczego i skupu — Emi­
lem Kołodziejem.

W czasie spotkania, które­
mu przewodniczył I zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy, Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR — Wiesław Bek, 
omówiono aktualne problemy^ 
polityki rolnej. Min. J. Oku­
niewski zapoznał dziennikarzy 
z ostatnimi decyzjami rządu 
stwarzającymi korzystniejsze 
warunki dla rozwoju produk­
cji, a tym samym i zaopatrze­
nia rynku w wysokiej jakości 
mięso wołowe i baranie oraz 
przemysłu futrzarskiego w 
skóry owcze.

Min. E. Kołodziej omówił 
dotychczasowe wyniki skupu i 
kontraktacji produktów rol­
nych, które są znacznie wyż­
sze niż w tym samym okresie 
ub. roku. (PAP) 

mochodowych urządzenie kra­
jalnicze do depolimeryzacji 
kauczuku syntetycznego. Rów 
nie szybko przystosowaliśmy 
systemem gospodarczym do 
nowej produkcji różne urzą­
dzenia. Załoga pracuje na naj 
wyższych obrotach.

Każdego dnia z Dębicy wy­
jeżdża do Poznania ponad 20 
ton mieszanek gumowych i 5 
tys. metrów nagumowanych 
kordów oraz wiele innych po­
trzebnych do produkcji opon 
półfabrykatów. W niedzielę 19 
marca wprost od urn wybor­
czych setki pracowników dę­
bickich zakładów przyjdą do 
fabryki. Organizuje się tu do­
browolny niedzielny „zaciąg". 
Do produkcji mieszanek dla 
Poznania przystąpią też m. in. 
pracow^jcy z innych wydzia­
łów, którzy pracowali nie­
gdyś na walcowni i znają tę 
produkcję.

Fabryki autobusów i samo­
chodów ciężarowych czekają 
na opony. Załoga poznańskie­
go „Stomila” będzie je syste­
matycznie dostarczać. (PAP)

A. Śliwierski 
z-cq Prokuratora 
Generalnego PRL

Rada Państwa powołała 
Aleksandra Śliwierskiego na 
stanowisko zastępcy Prokura­
tora Generalnego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

PAP
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Jutro z żoną 

głosujemy...

Uchwalony na VI Zjeździe 
PZPR program społecz­
no-gospodarczego rozwo­

ju Polski stał się platformą wy 
borćzą Frontu Jedności Na­
rodu. Jutro opowie się za nim 
ogół obywateli. Jakie aspira­
cje społeczne, nadzieje osobis 
te i plany zawodowe wiążą z 
tym programem robotnicy? 
Rozmawiamy na ten temat z 
przedstawicielem robotniczego 
środowiska Poznania. Marian 
Szafer jest brygadzistą napra 
wy maszyn drukarskich, pra­
cującym od 23 lat w Poznań­
skich Zakładach Maszyn Poli­
graficznych przy ul. Marceliń- 
skiej 18.

— Jest pan doświadczonym 
pracownikiem i działaczem 
społecznym. Przed urna wy­
borcza staje pan nie po raz 
pierwszy. Jakie odczucia towa 
rzysza panu tym razem?

— Obecne wybory do Sejmu 
różnią się dla mnie od poprzed 
nich, gdyż odbywają się w 
innym klimacie społecznym. 
Osobiście głosując na listę 
Frontu Jedności Narodu, mam

pełne zaufanie do umieszczo­
nych na niej kandydatów, a 
szczególnie do Edwarda Gier­
ka. Prowadzona pod jego kie­
runkiem polityka daje poczu­
cie pewności jutra.

— Stabilizacji...

— Właśnie tak, ona już jest. 
Stwarza to robotnikowi per­
spektywę, że podnosząc kwa­
lifikacje i wydajność pracy, 
może więcej zarobić i popra­
wić swoje warunki życiowe. 
Szczególnie jest to ważne dla 
najniżej zarabiających, któ­
rym w pierwszej kolejności 
podniesiono- płace. Mam też 
nadzieję, że z biegiem czasu 
pomyśli się również o tych 
długoletnich pracownikach, do 
których należę, co to zdążyli 
osiągnąć pułap płacowy w 
swej specjalności. Z tą myślą 
ja i kilku moich kolegów z ha 
li montażowej, w której pra­
cuję, podnosimy swoje kwali­
fikacje zawodowe. Stale prze­
kraczamy zadania planowe, po 
dejmując się, oprócz remon­
tów dla całej Polski określo-

Marian Szafer: ... wierzę, że wy 
brani przez nas posłowie będą 
pracować dla dobra naszej Oj­

czyzny..."
Fot. — K. Przychodzki

nych rodzajów maszyn poli­
graficznych, dodatkowo pro­
dukcji różnych urządzeń. W 
ten sposób zarabiamy na po­
prawę naszych warunków pła­
cy i pracy. Staramy się naj­
pierw dać coś krajowi od sie 
bie, bo widzimy, że i o nas się 
pamięta.

— Czy konkretnie to widać w 
waszym zakładzie? Czy pan i 
załoga wiążecie właśnie z nin 
swoją przyszłość zawodową i 
plany życiowe?

„Dziesięć kołobrzeskich dni“
W związku z 27 rocznicą zdoby­

cia przez 1 Armię Wojska Polskie 
go miasta i portu Kołobrzeg. Tele 
wizja Polska nada 18 marca go­
dzinny film dokumentalny reż. Ho 
mana Wionczka „Dziesięć koło­
brzeskich dni”. W oparciu o za­
chowane dokumenty filmowe i wy 
stąpienia uczestników walk autor 
filmu odtwarza tamte doniosłe wy 
darzenia historyczne końcowego 
okresu II wojny światowej.

Swymi wspomnieniami podzieli 
się prezes Rady Ministrów PRL, 
ówczesny zastępca dowódcy do 
spraw polityczno-wychowawczych 
I Armii Wojska Polskiego płk. 
Piotr Jaroszewicz. Mówić on będzie 
o decyzjach podejmowanych na 
szczeblu Armii, o charakterze, ro­
li i cenie kołobrzeskiego zwy­
cięstwa.

Walki 4 dywizji piechoty im. Ja

na Kilińskiego wspominać będzie 
ówczesny podpułkownik, dzisiej­
szy wiceminister Obrony Narodo­
wej gen. dyw. Józef Urbanowicz; 
przed 27 laty był on,zastępcą do­
wódcy tej jednostki.

Żołnierzami na różnych stano­
wiskach dowodzenia w 6 i 3 dywi 
zjach piechoty WP, które najdłu­
żej walczyły o twierdzę kołobrze­
ską byli pozostali uczestnicy fil­
mu: kapitan rezerwy Eryk Sucha 
nek, pisarz płk Zbigniew Załuski 
oraz historyk — płk dypl. Stani­
sław Komornicki.

W filmie wykorzystano auten­
tyczne materiały filmowe, zarów­
no polskie, jak i niemieckie, a po 
nadto — co warto podkreślić — do 
kumentalne zdjęcia wykonywane 
wówczas jprzez żołnierza, fotorepor 
tera-amatora Józefa Rybickiego.

PAP

Iz KSIĄŻKAMI

zimnej wojny”. KiW, str. 367 zł, 
35.

„Ordynacja wyborcza do Sejmu 
PRL”. KiW, str. 45, zł 2.

KULTURA I SZTUKA

LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Lissa Garay — „Historia Komu­
ny Paryskiej 1871”. KiW, str. 558, 
Zł 70.

Marian Cimoszewicz — „Trzy 
spotkania”. Wyd. MON, str. 142, 
zł 7.

Alain Guerin — „Komandosi

„Katalog zabytków sztuki. Kra 
ków — Kościoły Śródmieścia”. In 
stytut Sztuki PAN, t. I/III, zł 200.

„Katalog zabytków sztuki. Po­
wiat Sierpecki”. Instytut Sztuki 
PAN, str. 33 plus 139 ilustr., zł 20.

Barbara Król-Kaczorowska — 
„Teatr dawnej Polski. Budynki, 
dekoracje, kostiumy”. PIW, str. 
268, zł 100.

— Z powodu ciasnoty ma­
my dosyć trudne warunki pra 
cy, nie możemy dostatecznie 
rozbudować zaplecza socjalne­
go, ale to się wkrótce poprawi, 
bo przy ulicy Rycerskiej budu­
je się dla nas nowoczesny za 
kład, który będzie miał całko 
wicie nowe urządzenia. Park 
maszynowy i wyposażenie bę­
dzie trzykrotnie lepsze. Uzys­
kamy zaplecze socjalne z praw 
dziwego zdarzenia, możliwość 
korzystania w porozumieniu 
z poznańskimi zakładami „Tele 
tra“ z ich stołówki. Podniesie 
się ranga naszego zakładu, w 
którym dla wykonania zwięk­
szonych zadań planuje się, o- 
prócz wprowadzenia postępu 
technicznego, również znaczny 
wzrost zatrudnienia.

— Spojrzenie na rozwój kra­
ju z perspektywy swego zakła 
du pracy jest więc optymi­
styczne...

— Jak najbardziej i dlatego 
odaję swój głos na listę FJŃ. 
Wierzę, że wybrani przez nas 
posłowie będą pracować dla 
dobra naszej Ojczyzny. Do 
urny udaję się jutro razem z 
żoną Haliną, pracownicą szpi 
tala. Nasza córka, która koń- 
czy. 18 lat w lipcu. jeszcze nie 
może brać udziału w wybo­
rach...

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

List do 
przyjaciela
Tak się składa, że nasze rozmowy i spotka­

nia zbiegają się zwykle z ważnymi wyda­
rzeniami, czy „zakrętami narodowych dzie 

jów". Tematów do dyskusji mamy więc zawsze 
pod dostatkiem. Zawsze też po zdawkowym — 
„co u Ciebie, , jak żona i dzieci" — wracamy z 
uporem do naszego zadawnionego, serdeczne­
go sporu.

Ten nawyk towarzyszy nam od lat młodzień­
czych. I Ty, i ja obiecywaliśmy sobie nieraz, że 
będziemy unikać problemów, które są zarzewiem 
zaciętych polemik. Ale przecież w istocie umac­
niają one naszą przyjaźń.

Ostatni raz „skrzyżowaliśmy szpady" przed 
rokiem. Byliśmy wówczas gośćmi na wiejskim 
weselu. Obaj usiłowaliśmy trzymać się z dala od 
tematów natury politycznej. Ale wtedy okazał 
swoją przewrotność Staszek, który umiejętnie 
wprowadził nas na udeptany plac tradycyjnych 
bojów...

Pamiętasz? Twoja pozycja wydawała się wów­
czas szczególna. Co dopiero przesilił się dra­
matyczny konflikt między wła­
dzą a społeczeństwem. Wiedzia 
łeś dobrze, jak mocno to prze­
żywałem, jak gotów byłem brać 
nasiebie winy, których nie po­
pełniłem. Nie oszczędzałeś 
mnie wówczas, bo i czemuż 
miałbyś mnie oszczędzać?
Byłem wszak cząstką ponoszącej odpowie­
dzialność za losy kraju partii. Razem z innymi, 
tysiącami PZPR-owców, przeżywałem gorycz i 
tragizm grudnia.

Ale i ja nie byłem Ci dłużny w dyspucie. Bynaj­
mniej też nie uznałem swojej pozycji za straco­
ną. Moje polemiczne ciosy nie były chyba dla 
Ciebie mniej bolesne od tych, które Ty zadawa­
łeś. Miałem też już wówczas argumenty — tak 
myślę — nie do zbicia: pełne odwagi, rozumu i 
poczucia odpowiedzialności za losy narodu de­
cyzje nowego kierownictwa PZPR, które nie tyl­
ko rozładowały narastający konflikt społeczny, 
lecz zapoczątkowały odnowę naszego życia. Wła 
śnie wówczas, w nowym klimacie politycznym, 
w toku szczerego dialogu kierownictwa partii z 
załogami wielkich zakładów przemysłowych, z 
klasą robotniczą, z całym społeczeństwem, od­
radzało się wzajemne zaufanie, pogłębiał się 
proces integracji narodu, krystalizował program 
dalszego rozwoju kraju, krzepła nadzieja na lep­
sze, dostatniejsze życie.

Dzisiaj, w przededniu wyborów najwyższego 
przedstawicielstwa, Sejmu, widzimy obaj, jak te 
nadzieje spełniają się w codziennym życiu. Jak 
wśród rozlicznych trudności i przeszkód torują 
sobie drogę zasady socjalistycznego humaniz­
mu, którego celem nadrzędnym jest człowiek, z 
jego materialnymi i duchowymi potrzebami. Do­
strzegamy to w sferze produkcji przemysłowej i 
rolniczej, w dziedzinie spraw socjalnych i byto­
wych, w zaopatrzeniu rynku, usługach. Ten wiel­
ki, rzetelny wysiłek naszych władz, „by Polska 
rosła w siłę, a ludzie żyli dostatniej", widzieć i 
doceniać powinien każdy.

Są wszakże sprawy, do których warto nam 
powrócić właśnie dzisiaj, zanim Twoja i moja 
kartka wyborcza znajdą się w urnie z Białym 
Orłem i literami FJN. Mówiłeś ostatnio sporo i 
krytycznie o tym, co w skrócie myślowym nazy-z 
wamy zaufaniem ludzi do kierowniczej siły na­
rodu — do partii. Przyznasz chyba, że nigdy do­
tąd nie obserwowaliśmy tak daleko idącej zgod­
ności głoszonych haseł i czynów. Zapoczątko­
wany w grudniu 1970, pogłębiany i doskonalo­

PRZEDWYBORCZE 
REFLEKSJE

ny w przedzjazdowej i przedwyborczej dyskusji 
— dialog kierownictwa partii i rządu ze społe­
czeństwem — przyspieszył zasypywanie szczelin 
nieufności między władzą a obywatelem.

Owocem tej znamiennej odnowy życia publicz­
nego w kraju jest zespolenie narodu wokół pro­
gramu dalszego, socjalistycznego rozwoju na­
szej Ojczyzny. Rodził się ten program w szero­
kiej i wielowątkowej dyskusji, w której na pew­
no nie zabrakło i Twojego głosu. Z niej to właś­
nie wyłonił się ostateczny kształt programu dal­
szego rozwoju na lata najbliższe i dalsze. Taką 
wizję nowoczesnej, socjalistycznej, gospodarnej 
Polski, silnej ekonomiką oraz świadomością i 
dobrobytem obywateli, zdolnej umocnić swoje 
miejsce wśród narodów świata, opracował i prze 
dłożył społeczeństwu VI Zjazd PZPR. Za tym 
właśnie programem, łączącym w sobie sprawy 
ogólnonarodowe z osobistymi potrzebami każde 
go człowieka pracy, każdej polskiej rodziny, o- 
powiemy się w jutrzejszym głosowaniu.

Doświadczenia życiowe naszej generacji, ge­
neracji 45-latków, nauczyły nas krytycznego spo 
glądania i na siebie, i na otaczający nas świat. 
Nie chcę więc Ci wmawiać, że to, co przedkła­
da nam do wyborczej akceptacji Front Jedno­
ści Narodu będzie w wykonaniu proste i łatwe. 
Przeciwnie, jest to program na miarę naszych 
potrzeb i aspiracji, znacznie przewyższających 
poziom dnia dzisiejszego. Chcemy, jako pań­
stwo, w trwającym wyścigu do nowoczesności i 
postępu — uplasować się na możliwie najlep­

szych pozycjach. Dlatego tak 
wiele, tak bardzo wiele, zależy 
od zespolenia wszystkich naro­
dowych sił — członków partii, 
stronnictw politycznych, bezpar­
tyjnych , wierzących i niewie­
rzących.

W naszym kraju kierowniczą siłą jest partia 
klasy robotniczej — PZPR, która swój program 
— uchwałę VI Zjazdu, będący platformą wybor­
czą Frontu Jedności Narodu, uchwaliła po sze­
rokiej konsultacji ze społeczeństwem. Kierując 
się patriotyzmem ludzie o odmiennych posta­
wach światopoglądowych (w wyborach do Sejmu 
kandydują także przedstawiciele środowisk ka­
tolickich) posiadają przecież w pełni zbieżne po­
glądy dotyczące troski o socjalistyczny rozwój 
kraju, o perspektywy młodego pokolenia, o sta­
łą poprawę warunków życia.

Pragnę na koniec, Drogi Przyjacielu, nawiązać 
do problemu, który tak często przewija się w 
naszych dyskusjach o sprawach Polaków. Mia­
łeś nieraz rację, gdy mówiłeś o braku szerszych 
perspektyw rozwojowych naszego kraju. Wiesz 
sam najlepiej, jak bardzo niepokoiły nas zjawi­
ska „ruchów pozornych", które zamiast dynami­
ki, były czasem dreptaniem w miejscu. Mamy o- 
becnie wiele powodów do satysfakcji. Wypra­
cowany 'bowiem został program, którego urze­
czywistnienie zapewni Polsce godne miejsce w 
świecie, odpowiadające patriotycznym dąże­
niom i ambicjom naszego narodu. Przez sformu­
łowane w programie problemy i zadania ze sfe­
ry ekónomiki przemysłu i rolnictwa, polepsza­
nia warunków życia i pracy obywateli, moderni­
zacji miast i wsi, usprawniania administracji pań 
stwowej i gospodarczej, problemy ideologii i wy 
chowania — przewija się motyw przewodni: 
współodpowiedzialność każdego obywatela za 
pomyślny rozwój kraju.

Działa obecnie w Polsce silna, skonsolidowa­
na partia, która kroczy swą właściwą drogą, wy­
pełniając kierowniczą rolę w życiu państwa i 
narodu. Dzięki temu staliśmy się społeczeń­
stwem zjednoczonym patriotyczną ideą pracy 
dla socjalistycznej Ojczyzny. Dla Ojczyzny, to 
znaczy dla siebie.

Taka jest moja odpowiedź na Twoje uwagi i 
takie racje ideowo-polityczne, za którymi opo­
wiem się przy urnie wyborczej. Ufam, że i Ty, a 
także Twoi najbliżsi, postąpią tak samo.

Szczerze Ci zawsze oddany.
FELIKS BIŁOŚ

URBANISTYCZNA 

► WIZJA ◄ 
WIELKOPOLSKI

a czerwonym polu gło­
wa orła w złotej koro­
nie, otoczona trzema 

złotymi gwiazdkami. Taki jest 
herb Ostrzeszowa — prastare­
go grodu piastowskiego, któ­
rego byt utrwalał Kazjmierz 
Wielki, pragnąc uczynić zeń 
ważny ośrodek życia gospo­
darczego i handlowego. Sprzy­
jało temu dogodne położenie 
miasta na słynnym bursztyno­
wym szlaku, wiodącym z 
Wrocławia ku Kaliszowi i da­
lej — nad Bałtyk. Bezpieczeń­
stwa grodu strzec miał zamek 
i mury obronne, wzniesione w 
drugiej połowie XIV w. Wy­
rosłego w XV w. na stolicę 
okręgu Ostrzeszowa nie osło­
niły jednak przed najazdem 
szwedzkim, który z zamku zo­
stawił zgliszcza a z miasta 
ruinę.

Aczkolwiek odbudowany z 
końcem XVII w. — Ostrze­
szów nigdy już dawnego zna­
czenia nie odzyskał. O iego 
dawnej świetności świa3czy 
dziś tylko orla głowa w her­
bie i samotna zabytkowa basz­
ta. chętnie przez przybyszów 
ogladana. Równie atrakcyjne 
widokowo sa okolice Ostrze­
szowa — malownicze, pokryte 
pięknymi lasami Góry Kocie, 
stanowiące najwyższe wznie­
sienie Wielkopolski. Ale i te 
walory n,-e stały sie atutem 
we współczesnej wielkiej grze

N

Fragment nowego osiedla — Borek, wg projektu mgr. Inż. M. DworzańskieJ.

Sprzęgło 

w herbie
o rozwój miasta. Ostrzeszów 
nie zdobył większego znaczenia 
wśród licznych wielkopolskich 
miast, dopóki w niepisanym 
ich herbarzu nie pojawiło się 
godło ze znakiem sprzęgła •— 
podstawowego produktu no­
wego zakładu przemysłowego: 
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych.

FABRYKA MŁODYCH

Mówią w Ostrzeszowie, że to 
fabryka młodych. Większą 
część załogi stanowią ludzie 
młodzi, którzy ściagaja tu z 
różnych stron województwa. 
Młodzi mówią już dziś: 
..Ostrzeszów poweselał, ożywił 
sie” i choć ciasne uliczki wo­
kół małego Rynku nie stwa­

rzają jeszcze dla wyobrażjji 
szerokich perspektyw, choć 
nowe miasto wyłania się pierw 
szym dopiero wysokim josie- 
dlem mieszkaniowym — oni 
wiedzą już lepiej niż twórcy 
architektonicznych planów ja­
kie będzie za lat kilkanaście. 
Dlatego tu ściągają i zostają.

Powojenny rozwój przemy­
słu spowodował znaczny przy­
rost mieszkańców Ostrzeszo­
wa. Największy wpływ na to 
miała oczywiście FUM — za­
kład, który wielu rąk do pra­
cy potrzebował i — rozbudo­
wywany jeszcze — nadal ich 
szuka. Nie długo czekała też 
na decyzję o rozbudowie Fa­
bryka Aparatury Elektrycz­
nej „Elfa” — drugi tu co do 
wielkości zakład przemysło­

wy, który w niedalekiej ^zy- 
szłości zatrudniać będzie, po­
nad półtora tysiąca pracowni­
ków, głównie kobiet. To są 
mocne gwaranty ostrzeszow- 
skiego kroku w nowoczesność, 
które pozwalają związać się z 
tym miastem na... dobrą przy­
szłość. Pozwalają też przewi­
dywać, że w 1985 roku liczba 
mieszkańców wzrośnie tu z 
8 200 do 12 tys.

DOMY W GÓRĘ

Dość późno wprawdzie ale 
przecież ruszyło i tu wysokie 
budownictwo mieszkaniowe. 
Pierwsze, jak dotąd, jedyne i 
nie ukończone jeszcze osiedle 
powstawać zaczęło przy ul. 
Bohaterów Stalingradu. Kiedy 
stanie ostatni lego blok — za­
mieszka tu 3 300 osób. Po dru­
giej stronie ulicy rozciąga sie 
kolonia domków iednorodzin- 
nych. która do końca bieżącej 
5-latki przyjmie około 1 300 
mieszkańców. Osiedle Bohate-
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Szukamy ich Wszędzie W 
skracaniu czata pracy, 
w organizacji produk­

cji, w gospodarce materiało­
wej. Zwracanie się do nie 
przebranych zasobów energii 
i ofiarności ludzkiej, stawia­
nie na ambicję i honor robot­
nika, rolnika, twórcy i na­
ukowca polskiego, na entu­
zjazm naszej młodzieży, jest 
także poszukiwaniem rezerw.

Polacy są szczególnie czuli 
na tym punkcie. Dlatego 
właśnie przed Grudniem poją 
wiły się nad naszym krajem 
chmury inercji i powszech­
nej niemożności, ponieważ po 
przedni przywódcy nie doce­
niali demokratycznych aspira­
cji i postulatów rodaków.

W zestawie środków terapii 
liczą się nowe zamierzenia i 
programy — owoc ogólnona­
rodowej debaty, którą zebrał 
i skonkretyzował VI Zjazd 
PZPR. Liczy się praktyczne 
działanie, które dobre uchwa­
ły przemienia w wartości ma­
terialne.

Jeżeli więc np. w zakładzie 
dzięki mądrej organizacji pra 
cy powstała już obecnie możli 
wość stopniowego skracania 
czasu pracy bez uszczerbku 
dla planu i bez dodatkowych 
kosztów, stwarza to dobre 
prognozy dla całego programu 
skracania czasu pracy w prze 
myślę. Jeśli na apel partii po­
wstałą w zakładach nowe iloś 
ci dodatkowych towarów na 
rynek w ramach .,20 miliar­
dów” — daje to pewność u- 
trzymania stabilizacji gospo­
darczej i wykonania planu wy 
datnej poprawy stopy życio­
wej.

Ale na postawę ludzi oddzia 
łują nie tylko tego rodzaju 
przykłady. Także zdecydowa­
ne pociągnięcia w walce prze­
ciw dyletanctwu, niefrasobli­
wości, przeciw kumoterstwu i 
tłumieniu krytyki. Powinniś­
my stale pamiętać —

Sprzęgło
Dokończenie ze str. 3

rów Stalingradu będzie wów­
czas miało — zgodnie z za­
mierzeniami projektantów Li­
dii i Kazimierza Wejchertów 
— obok stojącego już przed­
szkola — nowe własne pawi­
lony handlowe, a także żłobek.

Na następną 5-latkę przewi 
dziano pod zabudowę wysoką 
tereny przy placu Borek r, któ­
ry powstał w miejscu daw­
nej wsi o tej nazwie, leżącej 
kiedyś na podgrodziu a dziś 
wchłoniętej przez miasto.

Już na makiecie, sporządzo­
nej wg projektu mgr. inż. Mi­
rosławy Dworzańskiej widać, 
że będzie to — m. in. z racji 
malowniczego ukształtowania 
terenu — jedna z ładniejszych 
części miasta. Przewiduje się, 
że obok osiedla mieszkaniowe­
go powstanie tu duży zespół 
handlowo - usługowo - kultu­
ralny — słowem nowe cen­
trum Ostrzeszowa, stoi tam 
już obecnie kino, które będzie 
gruntownie zmodernizowane; 
jest też nowy budynek biblio­
teki. Za parę lat staną tu blo­
ki mieszkalne, obszerne pawi­
lony handlowo-usługowe, bu­
dynki — stanowiące siedziby 
organizacji młodzieżowych, za­
adaptowany na nowoczesny 
ośrodek leczniczy przychodni 
rejonowej poszpitalny budy­
nek i rozbudowany zosta­
nie zespół urządzeń re­
kreacyjno - sportowych (pły­
walnia, boisko, amfiteatr leśny 
itd.), a także obszerny plac im 
prezowy, który stanie się o- 
ostrzeszowska sceną współcze­
sną. Na biało-czarnym tle 
makiety ^atwo wyobrazić sobie 
kolorowy ośrodek wypoczyn­
kowy, pawilony sklepowe i sze 
roki pas zieleni, otaczającej 
zewsząd te zabudowania.

TU BĘDZIE DRUGIE CENTRUM

Jeśli sięgnąć myślą jeszcze 
dalej w przód, następny plac 
budowy, który jednak powsta­
nie dopiero w latach 80-tych, 
zobaczyć można w rejonie ulic: 
Łąkowej. Wieluńskiej i Mi­
kołaja. Nowe tereny mieszka­
niowe rozciągać się bowiem 
będą we wschodniej części 
miasta. Tu przewiduje sie dru 
gie — po Borku — centrum 
Ostrzeszowa. Nie licząc oczy-

ems wm.KOPOfSKł ao
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REZERWY
ŚWIADOMOŚCI

wbrew niepoprawnym zwo­
lennikom spokoju i bez­
konfliktowej sielanki — że 
nasz program jest z jednej 
strony stanowiskiem ZA, z 
drugiej zaś ostrą walką 
PRZECIW. Oznacza to, że 
twórczej pracy stale towarzy­
szyć musi obywatelski kryty­
cyzm, odwaga i upór w walce 
ze złem i hamulcami w rozwo 
ju Polski.

Jeżeli mówimy o wykorzy-

Z obywatelskiego 
notatnika

staniu rezerw demokracji — 
usuwać musimy zdecydowanie 
wszystko, co tłumiło ludzkie 
ambicje, pomysły i energię. 
W tym wysiłku większą rolę 
odgrywa często konkretne cię 
cie niż najbardziej mądre sło­
wa... Gdy czytamy w prasie 
krótki komunikat o usunięciu 
ze stanowisk ludzi, którzy źle 
pracowali, którym prywata i 
fotele przesłaniały interes spo 
łeczny i zasady socjalistycznej 
etyki to taka wiadomość dzia­
ła silniej niż rzeczowy referat, 
czy wstępniak w gazecie. Kie­
dy np. radny, dzięki śmiałej in­
terpelacji na sesji rady naro­
dowej doprowadzi przez swe 
publiczne wystąpienie do wy­

w herbie
wiście starego — wokół Ryn­
ku, którego zabytkowy układ 
skłania twórców nowego mia­
sta do zachowania jego dzisiej 
szej postaci. Zamierza się tyl­
ko usprawnić (czy „uzdrowić” 
— jak mówią fachowcy) układ 
komunikacyjny, tzn. przerzu­
cić główny szlak wiodący dziś 
przez ciasne uliczki staromiej- 
kie — na szersze ulice, okrąża­
jące miasto i wyposażone w 
wiadukty nad torami.

Układ przestrzenny miasta 
oddaje we władanie przemy­
słu północną i południowo-za­
chodnią część miasta. Oprócz 
dwu największych zakładów 
(z których jeden — „Elfa” — 
dość niefortunnie, lecz ponoć 
nieodwołalnie usadowiony jest 
w centrum miasta) rozwijać 
się więc będą istniejące tu: 
tuczarnia drobiu, Ostrzeszow- 
skie Zakłady Ceramiki Budo­
wlanej, Fabryka Kafli, Spół­
dzielnia Usług Wielobranżo­
wych, tartak i inne, pomniej­
sze.

Architekturę miasta wzbo­
gacą w najbliższych latach 
nowy szpital oraz domy towa­
rowe PSS i GS, a w następnej 
5-latce — nowa szkoła stopnia 
licealnego. Ma także, wtedy 
powstać nowy zakład — wy­
twórnia -wód gazowych.

DLA MIŁOŚNIKÓW PRZYRODY

Żeby zaś nie tylko okolice | 
lecz i samo miasto stało się — 
dzięki malowniczości terenu — 
obiektem godnym uwagi mi­
łośników piękna przyrody — 
myśli się już o znacznym roz­
szerzeniu i zagospodarowaniu 
wszystkich nadających się ku 
temu części miasta. Np. nie­
zdatne dla budownictwa tere­
ny nad przecinająca miasto 
strugą gdzie już jest zalążek 
zielonych plantów mają stać się 
w przyszłości pięknym trak­
tem spacerowym. Rozbudowa­
ny znacznie będzie także ośro­
dek rekreacyjny przy ul. Ką­
pielowej, gdzie obok pływalni 
i boiska znajdą się place za­
baw, ogródki jordanowskie, 
park spacerowy itd.

Choć sprzesło w herbie to 
znak przemysłowej rangi mia­
sta. nie świadczy ono bynaj­
mniej o jednokierunkowym je­
go rozwoju. Dzięki sprzęgłom 
z FUM wszakże Ostrzeszów 
wszedł znowu na złoty — 
choć już nie bursztynowy, lecz 
równie daleki szlak międzyna­
rodowej wymiany.

WANDA CHILA

rugowania biurokracji w urzę 
dzie, do przecięcia sobiepań­
stwa i lekceważenia obywate­
la — to jest to najlepsza szko­
ła demokracji. Tak w świado­
mości ludzkiej umacnia się so­
cjalizm jako idea sprawiedli­
wości i szacunku dla człowie­
ka pracy.

Droga, jaką wskazuje dziś 
partia, polega na pogłębianiu 
takiego przekonania w świa­
domości całego narodu. Na 
rzeczywistym udziale społe­
czeństwa w sprawowaniu wła 
dzy, w kontrolowaniu aparatu 
administracji.

W sferze kształtowania po­
staw i poglądów, a więc w sfe 
rze demokratyzacji stosun­
ków, konserwatywne relikty 
polegają wciąż jeszcze na 
próbach ograniczania jaw­
ności życia. Na chęci wyjęcia 
spod kontroli społecznej za­
równo nieudolnej pracy niektó 
rych ogniw wykonawczych, 
jak też działania klik kumo­
terskich, istniejących w nie­
jednym zakładzie czy biurze.

Konserwatyzm — to obrona 
fałszywych autorytetów, tole­
rowanie nieuctwa, dyletantyz 
mu i dygnitarstwa. Konserwa­
tyzm polega na opieraniu się 
na wąskim gronie „zaufa­
nych” szefa, na działaniu me­
todą administracyjnych pole­
ceń — zamiast przekonywa­
nia, rozmowy z szerokimi ze­
społami ludzi.

Czy wyliczanie tych scho­
rzeń i deformacji — zresztą 
daleko niekompletnych — jest 
uzasadnione? Czy powinniśmy 
wciąż powracać do spraw, któ 
re ostatecznie i zdecydowanie 
potępiła partia na VII i VIII 
plenach i na VI Zjeździe? Czy 
nie słuszniej koncentrować 
się na pozytywnym pro­
gramie działania, na popularr 
zacji tego, czego dokonaliśmy?

Taka jednostronna populary 
zacja naszego dorobku byłaby 
niesłuszna. Jednocześnie po­
winniśmy dostrzegać wyboje i 
kłody na drodze postępu. Kar­
czować je, przezwyciężać. Bo 
tylko stanowcza walka ze 
złem uchronić nas może przed 
powtarzaniem błędów, zapew­
nić rzeczywisty i stały postęp 
demokracji socjalistycznej.
FRANCISZEK GORCZYCA

PONIEDZIAŁEK
f — „Zwierzyniec” — w pro- 
1 gramie m. in. filmy: „Przybysz 
z obcej planety” z serii: „Wally 
Gator” i „I.oopy de Loop”; 17.25 — 
„Echo stadionu”; 18 — „Teleskop”; 
18.20 — „Muzykują i pracują”; 18.40 
— „Eureka”; 20.05 — Teatr TV: 
„Wesele z generałem”. Scenariusz 
TV na podstawie utworów Alek­
sandra Czechowa opracowała Olga 
Lipińska. — Reżyseria — Olga Li­
pińska; 20.55 — Motywy ludowe u 
Ravcla i Szymanowskiego. Wyko- 
nawcy: Jadwiga Gadulanka i Je­
rzy Marchwiński; 21.15 — „.Polonią 
na święcie”.

WTOREK
4 10.20 i 20.05 — „Błękitne mo-
1 kasyny” — ang. film fab. (od 
16 1.); 12.45 i 13.55 — Przysposobie­
nie rolnicze: „Określenie wieku 
i wagi zwierząt gospodarskich”; 
16.40 — „Dokerzy”; 17.10 — „Poszu 
kiwania”; 17.30 — TV Ekran Mło­
dych; 21.15 — „Kontakty”; 21.45 — 
„Canzonissima” — włoski program 
rozrywkowy.
O 17.25 — „Konfrontacje”; 17.55 — 
“ „Po prostu FPR” (Ze świata 
fizyki); 18.15 — Klub Filmu Nauko 
wego (cz. III); 13.45 — Lekcja jęz. 
franc.: 20.05 — Klub Dobrej Robo­
ty; 20.50 — TV Atlas Świata”: 21.20 

_ — Mozarta i Lutosławskiego gra 
* Zespół Instrumentalny Filharmonii 
| Narodowej w Warszawie; 21.50 — 
! „24 godziny”: 22 — TV Kurs jęz.

rosyjskiego: 22.30 — Kino Wersji 
.Oryginalnej: „Nicholas Nickleby” 
S pt. „Praca zawodowa” — film ang.

ŚRODA
A 10 i 20.05 — „Obcy w lesie” — 
1 film TVP; 13.40 — Z cyklu: 
„Wybieramy zawód”; 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Budujemy 
dom”; 17.30 — PKF; 17.40 — Repor 
taż _ z cyklu: „Perspektywy tech­
niki”; 18.10 — Z cyklu „Poznaje- 
my przyrodę” — film wioski pt. 
„Owady i motyle”; 18.30 — „Te­
leskop”; 18.50 — „Narodziny gi­
ganta”: 21 — „Światowid”; 21.30 — 
Poznański Zespół Perkusyjny Pań- 
-t.w'':-n> Fp^-rmnnii w Poznaniu.

* 17 — Dla dzieci — „Zwir-
rwnfec”: 17.45 — „Za Odra za 

t.aba”: 18.15 — „Pocztówki war­
szawskie” — Uniwersytet Towa- 
rzystwa Wiedzy Powszechne 1; 18.45 
— I.ekrja jez. ang.: 20.°5 — „Fo- 
rv roku w taidze uralskiei” — do 
knmentelny film radź.; 20.45 —. 
„Komedia deirarte” z cyklu:

Osobowość Wilhelma Ma 
cha niejednokrotnie 
będzie zaciekawiać 

jeszcze krytyków, a twór­
czość jego wzbudzać żywe 
zainteresowanie czytelnicze. 
Należał bowiem do postaci 
nietuzinkowych, wyrastafą- 
jących ponad przeciętną mia 
rę. Słuszną i godną uznania 
inicjatywą było zatem wyda­
nie dwóch tomów „Szkiców 
Literackich*', w wyborze Hen 
cyka Berezy, Stanisława - Fry 
cie, Ryszarda Matuszewskie­
go i Józefa Nowakowskiego. 
Zebrane tutaj zostały roz­
proszone po czasopismach i 
w wydaniu książkowym nie 
publikowane recenzje, omó­
wienia, glossy bądź to zwią­
zane z twórczością poszcze­
gólnych pisarzy, bądź stano­
wiące wyraz przemyśleń W. 
Macha na temat sytuacji w 
literaturze i społecznym 
miejscu pisarza. Tom I — 
,,W szkole krytyków” — przy 
nosi interesujący pejzaż bez­
pośrednio powojennych osią 
gnięć prozy polskiej, a z ko­
lei studia z okresu 1960 — 
64, kiedy to W. Mach szcze­
gólnie serdecznie opieko­
wał się młodą prozą, trafnie 
wskazując na nazwiska naj­
bardziej w niej ważące. 
Szczególnie, osobne miejsce 
należy w tym tomie wydzie­
lić rozważaniom nad bliską 
autorowi puścizną intelektual 
ną i literacką Zofii Nałkow­
skiej. Tom II — „W Polsce i 
w świecie" — zawiera repor 
taże z Indii i Bułgarii jak też 
z Polski, liczne felietony, wy 
wiady, wypowiedzi na posz­
czególne tematy oraz opowia 
danie „Za kwadrans wios­
na", w którym można widzieć 
pierwszy szkic jakby głośnej 
„Agnieszki, córki Kolumba”.

Również w „Czytelniku” za 
debiutował zbiorem

Krytyk i 
krytycznych reprezentant my 
śli krytycznej młodszego po 
kolenia pisarskiego. Tomasz 
Burek. Tytuł „Zamiast po­
wieści" może mieć uzasad­
nienie choćby już tylko w 
zaangażowaniu krytyka, w 
pasji, pełni werwy, zadzler- 
żystości, w niestronieniu od 
poiemiki, w forsowaniu włas­
nej oceny zjawisk literac­
kich. Burka jako istotne, czo 
łowe zagadnienie interesu­
je los polskiej prozy, jej dro 
gi i perspektywy, funkcja w 
nowych układach społecz­
nych i etycznych. Dlatego au­
tor nie ogranicza się do ja­
kiegoś wybranego pokolenia 
pisarskiego, ałe bierze pod 
lupę dorobek kilku pokoleń, 
aż po świeżo upieczonych de 
biutantów. Nie ze wszystki­
mi sądami można się zgodzić, 
niektóre budzą odczucia 
kontrowersyjne, ale zawsze 
prowokują do myślenia.

Głośno już o wydarzeniu, 
którym jest nowa powieść 
Tadeusza Nowaka — „Dia­
bły". Jak i w poprzednich, 
zwłaszcza, jak w szeroko zna 
nym tomie „A jak królem, a 
jak katem będziesz", wspie­
ra Nowak swój talent o wieś 
polską, z której wyszedł, któ 
rą zna i czuje wszystkimi 
zmysłami, całą bogatą wy­
obraźnią, która jawi mu się, 
choć niby ta sama, w coraz 
nowych wzorcach, odbija 
inne światła, lśni innymi 
barwami, szokuje swą nad- 

estetyczną.esejów wrażliwością

Z cyklu „Musica antiqua polon! 
ca” ukazała się płyta z Muzyką wo 
kalną średniowiecza” w wykona­
niu Chóru Męskiego Polskiego Ra 
dla we Wrocławiu pod dyrekcją 
Stanisława Krukowskiego. Polskie 
Nagrania „Muza”, §XL 0578, 33 obr.

Anna German z towarzyszeniem 
zespołu kameralnego „Con moto ma 
cantabile” pod kierownictwem Ta 
deusza Óchlewskiego śpiewa arie z 
opery „Tetide in Sciro” Domenico 
Scarlattiego Polskie Nagrania 
„Muza” SXL 0743, 33 obr.

Zdzisława Sośnicka nagrała ko­
lejny longplay z 12 piosenkami; 
Jak nazwać jutro bez ciebie, Dom, 
który mam, Tak niewiele mogę 
tobie dać. Jesteś bliskoj Wszystko 
przeminie, wszystko przepadnie, 
Na deszczowe dni i innymi. To­
warzyszą: Warszawskie Smyczki

toka” i „Żniwa na Antypodach”; 
18.30 — „Doktor Mikołaj” z cyklu: 
„Fakty mówią”; 19 — „O żywie­
niu”; 20.15 — „Brygada śledcza” — 
rum. film fab. (kolor); 21.55 — „24 
godziny”; 22.05 — „Bez przerywni­
ków” — śpiewa Gigliota Cinąuet- 
ti; 22.50 — „Program II proponu­
je”.

„Teatr jak żywy”; 21.45 — „24 go­
dziny”; 21.55 — „Studio 63” — Mi 
roslaw Żuławski: „Opowieści mojej 
żony” — „Mantylka” (cz. I). Sce­
nariusz i reżyseria — Adam Ha­
nuszkiewicz; 22.15 — „Twarzą w 
twarz”; 23 — Lekcja jęz. franc.

CZWARTEK

113.50 i 14.35 — Mechanizacja 
rolnictwa: „Elektryczne urzą­
dzenia grzejne w rolnictwie” (cz. 

I i II); 16.40 — „Ekran z bratkiem” 
— film z serii: „Przygodj' Tomka 
Sawyera”; 17.40 — „Magazyn ITP”; 
18 — „Madę in Poland”; 18.30 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Biuro bar­
dzo dobrych przewodników” — 
program kabaretowy z cyklu: 
„Podróże w znane”; 20 — „Przy­
pominamy, radzimy”; 20.10 —
Teatr „Kobra” — Patrick Quen- 
tin: „Fatalna kobieta”. Przekład 
— Izabela Dąmbska. Adaptacja — 
Krystyna Nastulanka. Reżyseria — 
Anna Minkiewicz; 21.25 — „Walka 
z cieniem” — reportaż.
9 17.15 i 22.25 — .Tęzvk angielski

w nauce i technice; 17.45 — 
„Ucieczka Mioduszki” — film 
prod. CSRS; 17.55 — Czechosłowac 
ki film animowany; 18.25 — Z 
wizytą w Kraju Rad: „Smoleńsk” 
i „Na rzece Moskwie”; 18.45 — 
„Człowiek i technika”: „Kolorowe 
spotkania”; 20.05 — „Taneczne mi­
niatury” — tańczy ludowy zespół 
czechosłowacki „Lutnica”; 20.40 — 
„24 godziny”; 20.50 — „Stara i no 
wa wyspa Ada Kalegh” — rum. 
film dokumentalny: 20.55 — „Pło­
mień nad Adriatykiem” — franc.- 
jugosł. film fab. (kolor).

PIĄTEK
i 8 — TV Kurs Rolniczy: „Wios 
1 na 1972”; 10.30 i 20.05 — „Dżen 
telmeni” ode. VI filmu ang. z se­
rii: „Nicholas Nickleby”; 11 — 
Mecz hokejowy o Mistrzostwo 
świata Polska — Norwegia — gru 
na /„B” (z Rumunii): 16.40 — „F7> 
ra na Telesfora”, „Rozmowy ze 
smokiem”. „Zabawy muzyczne”, 
..Malarstwo dla kotów” — oraz 
film „Cyrkowa sława misia” — 
film z serii: „Przygody misia

pod kier. M. Sewena, zespoły in­
strumentalne pod kier. P. Figla 
J. Szczygla, L. Bogdanowicza, W. 
Kruszyńskiego i A. Skorupki oraz 
zespół wokalny „Partita”. Polskie 
Nagrania „Muza SXL 0802, 33 obr.

Stefan Rachoń przypomina — to 
tytuł płyty zawierającej nagrania 
10 utworów w wykonaniu tej po­
pularnej orkiestry Polskiego Ra­
dia: Czardasz, Granada, O sole 
mio, Piosenka o walcu „Domino”, 
Wróć do Sorrento, Ave Maria no 
morro. Śpiewają: Wiesław Ochman, 
Barbara Nieman, Maria Koterbska, 
Anna German, Violetta Villas i Ire 
na Santor. Polskie Nagrania „Mu­
za” SXL 0759, 33 obr.

Mini Propo „Popołudnia z mło­
dością”, vol. I — płyta zawiera 
ciekawie zestawione piosenki: 
Ocalić od zapomnienia, Italiam, 
Italiam, Miłość czerwony kwiat, 
Razem z moim psem, Płoną góry, 
płoną lasy, Czyjaś dziewczyna i 
inne. Razem 12 popularnych prze­
bojów. Polskie Nagrania „Muza” 
SXL 0785 33 obr.

Colargola”; 17.30 — „Nie tylko dla 
pań”; 18.20 — „Teleskop”; 18.40 — 
Śpiewa Katarzyna Bovery; 19.04 — 
„Sport, turystyka, wypoczynek”; 
20.30 — „Kraj”; 21.10 — Teatr TV 
na świecie: „Dziewica i uwodzi­
ciel” — widowisko TV Słowackiej 
wg Jana Boora; 22.10 — Mecz ho­
kejowy o Mistrzostwo Świata Pol 
ska — Norwegia (III tercja, gru­
pa „B”).
2 18.05 — Z prasy naukowo-tech 
** nicznej; 18.15 — Program pu­
blicystyczny; 18.45 — TV kurs jęz. 
rosyjskiego; 20.05 — TV Giełda Wy 
nalazków; 20.35 — Krakowskie Stu 
dio Jazzowe przedstawia — „Nr 2”. 
Scenariusz i reżyseria — Andrzej 
Wasylewski; 21.15 — „24 godziny”; 
21.25 — Polski film dokumentalny: 
„W świecie próżni”, „Dlaczego 
krew krzepnie”, „Wizyta w banku” 
(kolor); 22.10 — Lekcja jęz. ang.

SOBOTA
1 9 i 21.50 — „Sumienie” — ang.
’ film fab.; 13 — Sprawozdanie 

z Mistrzostw Świata w zawodach 
narciarskich w Planicy (Jugosła­
wia) — loty narciarskie; 15.15 — 
„Panorama Lubuska”; 15.35 — „Re 
dakcja Szkolna zapowiada”; 15.45 
— „Bieg po zdrowie”; 16.30 — 
Teatr Młodego Widza — Scena Fak 
tu — z cyklu: „Pamiętniki mło­
dzieży” cz. I „Zwariowana nauczy 
cielka”. Scenariusz — Andrzej 
Marczewski: 17.10 — TV Informa­
tor Wydawniczy; 17.25 — Mecz ho­
kejowy o Mistrzostwo Świata w 
grupie „B” Polska — Francja z 
Pragi oraz Międzynarodowe Zawo 
dy Narciarskie w Planicy (Jugo­
sławia) — loty narciarskie; 18.35 — 
„Pegaz”; 20.15 — Teatr Rozrywki: 
„W czepku urodzony”. Tekst — 
Zdzisław Skowroński. Reżyseria 
— Tadeusz Aleksandrowicz. Wy­
konawcy: Irena Kwiatkowska. 
Magda Zawadzka. Anita Dymszów 
na. Jacek Fedorowicz, Edward Wi­
chura i inni: 20.40 — Canzonissi­
ma” — włoski program rozrywk.
2 — „Siedem piosenek w stu
* dio koncertowym” — radź, pro 
gram rozrywkowy: 17.50 — „Lu­
dzie z różnych stron świata” — fil 
my dokumentalne: „Japońska za-

Z książką na ty

twórca
„Diabły" też przeniknięte są 
bez reszty wiejską mitologią, 
tymi wierzeniami i opowieś­
ciami, które na ucho snuje 
się najlepiej o zmierzchu, w 
księżycowe noce, w zamglo 
ne świtania. Prozie Nowaka 
poświęcono już w krytyce na 
szej wiele miejsca, poświęci 
się jeszcze więcej, jest to 
bowiem twórczość w pełnym 
rozwoju, uszlachetniania i 
pogłębiana z każdym nowym 
utworem, wciąż nadal szuka­
jąca pełnego nazwania sa­
mej siebie.

Zyta Oryszyn debiutowała 
przed dwoma laty powieścią 
„Najada", za którą otrzyma­
ła nagrodę im. Wilhelma Ma­
cha, powieścią obyczajowo- 
psychologiczną, wyrosłą z 
klimatu odczuć wsi, jej po­
wiązań z naturą, wpływu na 
psychikę ludzką. Obecnie 
autorka, publikuje kolejną 
swą powieść pt. „Melodra­
mat", również zamkniętą w 
kręgu spraw obyczajowych, 
ukazywanych od strony psy­
chiki ludzkiej. Bohaterką jest 
kobieta, Celosia, jej dozna­
nia, zarówno te współczesne, 
jak i te wyławiane z pamię­
ci, od dni dziecięcych.

Napisał kiedyś Henryk 
Bereza, że „życie Stachury 
jest życiopisaniem”, że 
istnieje jakaś najgłębsza in­
tegralność współprzeżyć au­
tora z jego tekstem. I jest w 
tym chyba prawda, bo gdy 
spojrzymy na nową książkę 
Edwarda Stachury — „Siekie 
rezada albo zima leśnych lu 
dzi“, niby to opowieść o 
drwalach, określenie Berezy 
przychodzi żywo na pamięć. 
Proza Stachury jest gęsta, 
zawiesista, może niekiedy 
aż męcząca tą ogromną kon 
centracją poięć, wrażeń i 
doznań, tych określonych i 
tych ledwie wyczuwalnych, 
ale oddziaływających na czy 
telnika równie intensywnie.

W tym przeglądzie „czy- 
telnikowskich" nowości nale 
ż" się także miejsce zbele­
tryzowanym impresjom z 
USA Jana Józefa Szczepań­
skiego — „Koniec westernu". 
Jest to jedna z najcie­
kawszych prób odmitologizo 
wania Ameryki, ukazania jej 
we właściwych proporcjach, 
w rzeczywistych osiągnię­
ciach i w nieprostych kon­
fliktach wewnętrznych.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

NIEDZIELA
4 7.45 — TV Kurs Rolniczy — 
4 „Wiosna 1972”; 8.20 — „Przy­
pominamy, radzimy”; 8.30 — „No­
woczesność w domu i zagrodzie”; 
9 — TV Klub Śmiałych, „Wy­
prawa w przyszłość”, „Aztecki 
bożek deszczu” — film z serii: 
„Złamana strzała”, Sekretarzyk 
Rodzinny, Dwutygodnik Dobrych 
Wiadomości; 10.15 — Sprawozdaw 
czy magazyn sportowy, w tym 
sprawozdanie z Mistrzostw Świa­
ta w narciarstwie w Planicy (Ju­
gosławia) — loty’ narciarskie; 12.45 
— Z cyklu: „Z ludowej szkatu­
ły” — „Od Opola droga wiedzie” 
W wykonaniu zespołu regionalne­
go z Dańca i kapeli ludowej: 13.15 
— PKF; 13.25 — „Przemiany”; 
13.55 — Teatrzyk dla Przedszkola 
ków — Maria Terlikowska: „I co 
zrobić z takim leniem”. Reżyseria 
— Bogdan Radkowski; 14.35 — 
„Czas i ludzie” — ..Wikingowie” — 
film prod. australijskiej: 15.30 — 
Klub Sześciu Kontynentów — „Za 
linia frontu” (Wietnam); 16.10 — 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej o mistrzostwo I ligi Polonia 
(Bytom) — Górnik (Zabrze): 17 — 
„Piosenka dla Ciebie”; 17.50 — 
„Tele-Fcho”; 18.30 — Film muzycz 
nv TVP — premiera miesiąca 
„Sląd człowieka” — „Karol Szy­
manowski. najwybitniejszy kompo 
zytor Dolski”; 20.05 — „Jak to w 
rodzinie” — radź, film fab.; 21.25 
— „Magazyn sportowy”.
2 15-45 — Dla młodych widzów — 
“ „Sport i zabawa” — program 
TV NRD: 16.45 — „Lucia” — ku­
bański film fab. (od 16 1.); 20.05 — 
„Kłopoty z kąpielą związane” z 
cyklu „Historia z tej ziemi”: 20.35 
— „Wieczór baletów Parnella” z 
cyklu: „Język tańca”: 21.30 — 
„Nic nowego” (ode. XVII; 21,50 — 
„W.eczór bez gwiazdy” — reci­
tal Bożysławy Kopicy i Bogusia 
wa Meca.

CODZIENNIE w programie 1 
i 2: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
lub Monitor — 19.30 oraz w pro­
gramie 1 — Politechnika o godz. 
15.26 i po godz.. 22.20 z wyjątkiem 
soboty i niedzieli, (b)



Halowe MP Kontrolny mecz
kadry piłkarzyZnakomite wyniki

UWAGA! PGR - RSP - ROLNICY INDYWIDUALNI
ZAINTERESOWANI ODCHOWEM GĘSI

na poznańskiej pływalni
Drugi dzień halowych mistrzostw Polski w pływaniu, stał pod

znakiem znakomitych rezultatów Pobitych 'zostało pięć rekordów
Polski seniorów i jeden młodzików. Reprezentanci klubów poznań-

skich zdobyli trzy tytuły mistrzów 
Już w czasie rozgrywania pierw-

szej konkurencji finałowej 100
metrów dowolnym mężczyzn, oglą­
daliśmy pasjonującą walkę pomię. 
dzy Chmielewskim z Wisły a Pa- 
ceitem z AZS-u AWF. Obaj ci za­
wodnicy toczyli zacięty pojedynek 
na całym dystansie, w wyniku 
którego tak jeden jak i drugi 
uzyskali wyniki lepsze od dotych. 
czasowego rekordu Polski. Wy. 
grał ten pojedynek Chmielewski.

Równie interesującą konkuren­
cją był wyścig na 200 metrów kla­
sycznym mężczyzn. Tutaj Smiglak
z Lecha 
nia do 
zacięty 
czy) się

i Klukowski z Piasta Gdy- 
ostatnich metrów toczyli 
pojedynek który zakoń- 
zwycięstwem poznaniaka

Polski i jeden wicemistrzowski.
Zofia Woynowska (AZS Warsza­
wa) — 1.10,7 (rek. Polski), 2. Da­
nuta Witkowska (Warta Gorzów) 
— 1.11,8, 3. Aldona Szymutko (Re. 
sovia) — 1.12,3; 290 m grzb, — 1. 
Ewa Kobielska (Lech Poznań) — 
2.32,0, 2. Jolanta Marciniak (Slask 
Wrocław) — 2.36,1. 3. Elżbieta To­
maszewska (Slęza Wrocław) — 
2.39,1; 200 m zm. — 1. Krystyna 
Neczak (Juvenia Wrocław) — 
2.36,6, 2. Danuta Witkowska (War­
ta Gorzów) — 2.38,5, 3 Mariola 
Głogowska (AZS Warszawa) — 
2.40.1.

MĘŻCZYŹNI: 200 m mot, — 1. 
Andrzej Chudziński (AZS Warsza-
wa) (rekord Polski), 2.

Obaj zawodnicy przekroczyli „za­
czarowaną” dotychczas dla pol-

Jerzy Czaplicki (Warta Poznań) —

skich pływaków
uzyskując rezultaty:

granicę 2.30.0,
Smiglak

2.14,2, 3. Jacek Krawczyk 
Warszawa) — 2.14,3; 400 m
— 1. Władysław Wojtakajtis

2.26,2 i Klukowski 2.23,6. Wyniki 
tego biegu mogą mieć poważny 
wpływ na ostateczne ustalenie 
składu olimpijskiej sztafety. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
także wynik reprezentanta AZS
AWF Chudzińskiego, który
pobił rekord Polski na dystansie 
200 metrów stylem motylkowym 
wynikiem 2.11,4. Kolega klubowy 
Chudzińskiego — Wojtakajtis wy­
mazał jeden z najstarszych rekor­
dów Polski na 400 metrów dowol-
nym, ustanowiony 1967 roku
przez Langera, wygrywając wczo.- 
raj ten dystans rezultatem 4.11,0, 
Poprzedni rekord był o ponad 5 
sekund gorszy.

Poza Smiglakiem tytuły mi­
strzów Polski dla barw Poznania 
zdobyły pływaczki Lecha Kobiet, 
ska na 200 metrów stylem grzbie­
towym i Zarzeczańska na 100 me­
trów klasycznym. Czaplicki z War­
ty był drugi na 200 metrów mo­
tylkiem.

A oto wczorajsze wvniki:
KOBIETY: 400 m dow. — 1. Elż. 

bieta Pilawska (Start Gdańsk) — 
4.47,4, 2. Jadwiga Weber (Neptun 
Stargard) — 4.57,8. .(rekord Pol. 
ski młodz.), 3. Anna Dobo- 
szvńska (Start Gdańsk) — 5.01.8; 
100 m klas. — 1. Teresa Zarzeczań­
ska (Lech Poznań) — 1.18,7, 2. Kry­
styny Pawlik (Start Gdańsk) — 
1.19,8 3. Barbara Piszczyk (Start 
Gdański — 1.20.2; 100 m mot. — 1.

LZS Ryczywół wygrał 
turniej w Rogoźnie

W ramach obchodów „Tygodnia! 
Olimpijczyka”, działacze sportowi 
w Rogoźnie w pow. obornickim, 
zorganizowali turniej piłki siatko 
wej mężczyzn. Rozegrano go w sa 
li tamtejszej Szkoły Podstawowej 
nr 2. Przyniósł on wiele emocji i 
sporą niespodziankę w postaci koń 
cowego zwycięstwa młodej druży-
ny LZS 
ambitnej 
pokonał 
tycznym

Ryczywół. Dzięki bardzo 
grze zespół z Ryczywołu 
w decydującym drama- 
pojedynku faworyzowany

zespół miejscowego TKKF „Nau­
czyciel” 2 : 1. Trzecią lokatę zajęli 
siatkarze TKKF przy Fabryce- Ma­
szyn Rolniczych „Rofama” w Ro 
goźnie. (bop)

O Praca © Nauka
Panią chętnie ze wsi do 
prowadzenia domu poszu 
kuje małżeństwo naukow 
ców. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8353g.
Piekarza na pół etatu — 
przyjmę. Poznań, Garba- 
ry 65 ( do sklepu). 5219g
Gosposia samodzielna do 
brze gotująca do 4 osób, 
potrzebna. Sklep elektry­
czny. Skarbka 42. 9I10g

Warszawa)
ski), 
(AVia

2.
— 4.11.0 
Bogdan

(rekord

(AZS 
dow. 
(AZS 
Pol.

Świdnik)
Krystian Langer 
wice) — 4.25,5:

Adamkowski
4.19',9, 3,

(GKS Kato- 
200 m zm. —

1. Zbigniew Pacelt (AZS Warsza-
wa) 2.12,4, 2. Jacek Krawczyk
(AZS Warszawa) — 2.17,1
ław Załuski
2.17,6; 100 m

(AZS 
dow.

Chmielewski (Wisła 
53,4 (rek. Polski). 2.

Warszawa) — 
— 1. Piotr

Kraków) —
Zbigniew Pa.

celt (AZS Warszawa) — 53,5 3. Le­
onard Bielicz (Śląsk Wrocław) — 
54.9; 200 m klas. — 1. Cezary ^mig-
lak (Lech Pozńań) 2.26.2 (rek.
Polski), 2. Józef Klukowski (Flota 
Gdynia) — 2.28,6, 3. Paweł Dyrek 
(Wisła Kraków) — 2.33,4. (s)

dalekopisem.
T7T?QK A 

OBJĘŁA PROWADZENIE

11 runda szachowych mistrzostw 
Polski kobiet rozgrywanych w Lu 
blinie, należała do najbardziej za­
ciętych. Prowadzenie w tabeli ob­
jęła Ereńska, .która w tej rundzie 
wygrała z Krawcewicz. W innych 
grach Dembecka pokonała Adam­
kiewicz, Scholl przegrała z Ka­
sprzyk, Choma z Cichocką a Żół­
tek z Rybarską .

Po 11 rundzie Ereńska ma 9, a 
na drugim miejscu Litmanowicz — 
8 pkt.

FIASCONARO POKONAŁ 
BADEŃSKIEGO W GENUI

W najbliższy wtorek — 21 bm. — 
kadra polskich piłkarzy przygoto­
wująca się do meczu z Bułgarią, 
stoczy w Wałbrzychu kontrolne 
spotkanie z I-ligową drużyną NRD 
Chemie Halle. Trener Kazimierz 
Górski powołał na ten mecz 16 pił 
karzy. Oto oni: bramkarze: Kostka 
(Górnik) i Szeja -(Zagłębie Wał­
brzych), obrońcy: Anczok, Gorgoń 
(obaj Górnik Zabrze), Szymanow­
ski, Polak (Wisła), Ostafiński (Stal 
Rzeszów), rozgrywający i napas­
tnicy: Szołtysik (Górnik), Deyna 
(Legia), Maszczyk, Bula i Marks 
(wszyscy Ruch), Lubański (Gór-
nik), Gadocha 
i ew. Jarosik 
nowiec).

Po meczu z

(Legia), Kowalczyk 
(obaj Zagłębie Sos-

Halle piłkarze tre-
nować będą ponownie w klubach 
bowiem 26 marca czeka ich inau­
guracyjna kolejka wiosennej run­
dy o mistrzostwo ekstraklasy. Po 
tych meczach trener Górski powo 
la 16-osobową kadrę na mecz z 
Bułgarią. (PAP)

W Genui odbył sie halowy, mię­
dzynarodowy mityng lekkoatletycz 
ńy. Startowała W nim także 10- 
osobowa grupa polskich lekkoatle 
tów. która udała się do Genui bez 
pośrednio z mistrzostw Europy w 
Grenoble.

Pojedynek Andrzeja Badeńskie- 
go z Marcello Fiasconaro • zakoń­
czył się sukcesem Włocha, który 
uzyskał najlepszy halowy wynik 
na świecie 46,1. Badeński był drugi 
z rezultatem 47,0. Plonem startu 
grupy Polaków w tym mityngu 
sa cztery zwycięstwa oraz 6 dru­
gich miejsc.

W biegu kobiet na 60 m ppł. zwy 
ciężyła Teresa Sukhiewicz 8,1 sek. 
przed Grażyną Rabsztyn — 8.3.

W pchnięciu kulą Ludwika Che- 
wińska zwyciężyła wynikiem 17.21.

Bieg na 60 m kobiet zakończył 
się zwycięstwem Francuzki Michel 
Beugnet przed Ireną Szewińską.

Administratora dzielnego, 
energicznego zaraz przyj 
mę do dużego domu w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8776g.

Mgr inż. udzieli korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki, wytrzymałości, mecha 
niki. Iskra, Poznań, Za­
menhofa DS 2, • telefon 
740-71. 7092g

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do e-

Przyjmę czeladników I 
uczniów malarskich. Mo­
stowa 16 m. 8, po godz. 16.

9165g 1

gzaminów.
— lekcje 
dzielne.

Zamiejscowi 
sobotnie, nie-

Niecała 3 m. 7.
Zgłoszenia: godz. 19—20.

6768g

+ Dnja 16 marca 1972 roku zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz najdroższy ojciec, brat, szwagier, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF WIERZBICKI
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafii im. Marii w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Czarnkowska 16. 9143g

4- Dnia 16 marca 1972 roku, przeżywszy lat 74, 
I zasnął w Bogu hasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF KUKULSKI
powstaniec wielkopolski w stopniu podporucz­
nika, odznaczony Ki*zyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Krzyżem powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.

Ul. Doleńska 3.
Córki i syn z rodziną

9153g

głos
Tadeusz

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE
INFORMUJĄ, ŻE PRZYJMUJĄ ZARAZ REFLEKTANTOW

NA KONTRAHENTÓW GĘSI DO TUCZU JAK I GĘSI TUCZONYCH
WSZELKICH INFORMACJI UDZIELAJĄ

POZNANSKIE zakłady drobiarskie

DZIAŁ SKUPU i KONTRAKTACJI W POZNANIU, 
ul. Składowa 4 — telefon 542-47.

(Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu przyjmie zaraz

PRACOWNIKA na stanowisko Inspektora d/s
Inwestycji, w dziale Głównego Mechanika,- 

kandydat powinien posiadać wykształcenie wyższe, 
średnie i praktykę w zakresie budowlano-remontó- 
wym.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy’ kierować do Działu Kadr —

Poznań, ul. Przemysłowa 45.

A. Bachleda na 3 miejscu
We włoskiej miejscowości Madon

na di Campiglio rozegrano w pią­
tek slalom specjalny mężczyzn za 
liczany ’' — ■ ...............liczany do ,,] 
Świetne trzecie

.Pucharu
: miejsce

nim reprezentant Polski 
Bachleda, który w obu

świata”, 
zajał w 
Andrzej 
przejaz-

dach uzyskał trzeci czas. Polaka 
wyprzedzili jedynie Włoch Roland 
Thoeni oraz Francuz Alain Penz. 
W klasyfikacji „Pucharu świata” 
Andrzej Bachleda awansował z 6 
na 5 .miejsce mając 105 pkt. Na 
pierwsze wysunął się Francuz 
Jean-Noel Augert. (o-b)

Podwójne zwycięstwo odnieśli na 
si plotkarze na dyst. 60 m. Wygrał 
Marek Jóźwik 7,8 sek. przed Lesz 
kiem Wodzyńskim.

Pierwsze dwa miejsca zajęli rów 
nież Polacy w biegu na 800 m. 
Zwyciężył Andrzej Kupczyk 1.52.8 
min. przed Janem Praskiem 1.53,2.

Na dyst. 60 m Jan 
był drugi w czasie 6.8 
Włoch Piero Centaro.

BACHLEDA NA 10

W dalszym ciągu 
ciarskich w Val 
czwartek rozegrano

Balachowski 
sek. Wygrał

MIEJSCU

zawodów nar-
Gardena, w 

pierwszy prze-
iazd slalomu giganta mężczyzn za 
liczanego do punktacji „Pucharu 
Świata”. Prowadzenie objął Szwaj­
car Edmund Bruggmann przed Au 
striakami Davidem Zwillingiem 1 
Reinhardem Tritscherem oraz Wło­
chem Gustavo Thoeni. Reprezen­
tant Polski Andrzej Bachleda zaj­
muje 10 miejsce ze stratą 3,45 sek.
do prowadzącego.

EUROPEJSKA LIGA 
TENISA STOŁOWEGO

W meczu europejskiej ligi tenisa
stołowego Węgry przegrały w
Budapeszcie ze Szwecją 3:4.

W tabeli tych rozgrywek nadal 
prowadzą bez porażki pingpongi- 
ści CSRS 10:0 pkt. przed ZSRR 6:2 
oraz Węgrami 6:4 pkt.

SLALOM GIGANT MĘŻCZYZN

W szwajcarskiej miejscowości 
Les Mosses rozgerano slalom gi­
gant mężczyzn zaliczany do Pu­
charu Europy. Zwycięstwo odniósł 
Iłario Pegorari (Włochy) — 2.54,38 
przed Hubertem Berchtoldem (Au 
stria) — 2.54.40 oraz Ernestem Good 
(Szwajcaria), (t)

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6828g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12.

® Kupno Sprzedaż
Autoklaw 500 — 1000 1 na 
2—3 atm. — kuplę. Swa­
rzędz, ul. Strzelecka 35 —
ogrodnictwo. 8873g

Kto marzy o ogródku 
działkowym . — odstąpię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8474g.
Sprzedam wózek space­
rowy. Poznań, Wrocław­
ska 20 m. 18. 254p

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”:

— ,MALARZV - SZPACHTLARZY,
— SPAWACZY - ŚLUSARZY,
— KIEROWCÓW CIĄGNIKA,
— PARKIEC1ARZY,
— MURARZY,

K1610

ZA 15,— ZŁOTYCH

„KOZIOŁKACH
WYSOKA WYGRANA 
lub samochód marki 

„SYRENA”
K2595

Przetargi

W1770

6661g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, nowoczesny, dobrym 
stanie, granatowy. Kossa
ka 13 m. 6. 6862gpr.

Sprzedam rower, wyścigo 
wy, stół okrągły, biblio­
tekę. biurko, maszynę do 
szycia. Poznań, Powstań­
ców Wlkp. 5 m. 6. 7641g

Odstąpię ogródek działko 
wy w Ławicy, murowana 
altana 20 m*. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8766g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 marca 1972 r. odszedł od nas na zawsze, 

opatrzony Sakramentami św., nasz drogi mąż, 
ojciec, brat, teść i dziadek

KAZIMIERZ DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 marca 1972 r. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrąźona w smutku
RODZINA

Poznań, Armii Czerwonej 75 m. 3. 9182g

Dnia 16 marca 1972 r. zmarł najstarszy w Po­
znaniu woźny szkolny, długoletni i zasłużony 
pracownik Technikum i Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej dla Pracujących MZGKiM w Poznaniu

MAKSYMILIAN TRĄBIŃSKI
Zmarłego cechowała troska 1 oddanie spra­

wom szkoły i młodzieży.
Wyrazy 

składają
głębokiego współczucia Rodzinie

współpracownicy i młodzież

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 marca 1972 roku 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

K2721
W

BETONIARZY,
ROBOTNIKÓW, 
OPERATORÓW z uprawnieniami do obsługi 
sprężarek elektrycznych WE50.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z 
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
płatne 1 stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i

ukła-

bez-

Płac
PPB nr 3. I piętro, pokój 104 — Poznań, ul. Strzelec- 
ka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201. K1869
Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa - Owoce w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 — zatrudni zaraz:

SPRZEDAWCOW 
Szkoły Handlowej, 
STOLARZA.

absolwentów Zasadniczej

K2474
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Alco-Centra” 
— zatrudnią na sezon letni w Ośrodku Wczasowym 
w Pustkowiu, pow. Gryfice, woj. Szczecin — nastę­
pujących pracowników:

— INTENDENTA,
— KIEROWNIKA OŚRODKA,
— MAGAZYNIERA -I- czynności kulturalno-oświa­

towe,
— KUCHARKĘ,
— POMOCE KUCHENNE,
— KSIĘGOWĄ,
— KELNERKI,
— LEKARZA.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego Poznań,
Ul. Michała 43, teł. 710-91, wewn. 92 lub 24. KI 840

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„STOMIL”

w Poznaniu — ulica Starołęcka nr 18 
OFERUJĄ

do natychmiastowego odbioru nieodpłatnie

każdą ilość żużla
przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel­
czym i osobom prywatnym, posiadającym 
własny transport oraz własne możliwości 

za i wyładunkowe.
Odbiór żużla z n. zakładu tylko w dni robocze 
na I zmianie od godz. 6—14 w soboty od g. 6—12.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Gospo­
darki Nieprzemysłowej. K1933

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, 
telefon 650-51 — przyjmie do pracy na budowach 
w Międzychodzie pracowników w następujących za­
wodach;

CIEŚLI 10 MURARZY,
— 10 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia: w okresie zimowym 
posiłki regeneracyjne, odziez ochronną, pracę ciągłą 
przez cały rok, dla zamiejscowych bezpłatne zakwa­
terowanie.

Chętni proszeni są o zgłoszenie się w Dziale Pracy 
i Płac — pokój 100, wzgl. bezpośrednio na* budowle 
Osiedla Mieszkaniowego w Międzychodzie. W1477
Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznaniu, ul. To­
warowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) zatrudni zaraz: 

— KIEROWNIKA DZIAŁU DYSPOZYCJI TABO­
REM — wykształcenie wyższe techniczne ekono­
miczne + 7 lat praktyki w transporcie samocho­
dowym. Kandydat musi posiadać następujące 
cechy: — wysokie zdolności organizacyjne pracy 
w transporcie oraz umiejętność kierowania du­
żym zespołem ludzkim.

— DYSPOZYTORA — wykształcenie średnie, 3 lata 
praktyki w transporcie.

— KASJERKA BILETOWA — wykształcenie śred­
nie z terenu m. Poznania.

— MASZYNISTKA na czas ściśle określony (2 mie­
siące) — wykształcenie średnie lub podstawowe.
pisanie bezbłędne z szybkością ponad 230 ude­
rzeń na minutę.
ELEKTRYK - KONSERWATOR Zasadnicza
Szkoła Zawodowa, praktyka w pracy + HI lub 
IV grupa BHP.
SPAWACZ — uprawnienia spawacza elektrycz­
nego i gazowego.
MONTERÓW, SAMOCHODOWYCH Zasadnl-
cza Szkoła Zawodowa + praktyka w pracy.
TOKARZ — Zasadnicza Szkoła Zawodowa 4- 
praktyka.
SPRZĄTACZKI AUTOBUSOWE — Szkoła Pod­
stawowa z terenu m. Poznania.
ROBOTNIK GOSPODARCZY — Szkoła Podsta­
wowa (praca może być wykonywana w późnych
godz. wieczornych lub wczesnych godz. ran-

3

nych). Oddział jest skłonny przyjąć kandydata 
na całv etat lub na pół etatu.

— KIEROWCÓW i I kat. prawa Jazdy — kierowcy 
przechodzący z transportu ntezorganizowanego 
zachowują prawo do stawki B uposażenia 4- 2,— 
zł/godz. dodatku za prowadzenie autobusów z 
terenu m. Poznania i pow. poznańskiego.

— KONDUKTORÓW — wykształcenie podstawowe 
( z terenu m. Poznania i woj. poznańskiego).

— 2 LITERNIKOW na czas ściśle określony (2 mie­
siące) — warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia. 

Pracownikom PKS przysługuje prawo do bezpłat­
nych biletów na przejazd autobusami PKS do pra­
cy 1 z powrotem.
50 proc, zniżki na autobusy PKS.
Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracowni­
ków I rodziny oraz inne świadczenia zgodnie z UZP 

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji
Snraw Osobowych WP PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K2385
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Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych we 
Wronkach, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:

1. SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star-20”, 
rok produkcji 1953, nr silnika STN-8-S-0435 —. 
cena wywoławcza 30.000 zł;

2. CIĄGNIKA marki „Zetor-25”, rok produkcji 1950, 
nr silnika 5360 — cena wywoławcza 10.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 marca 1972 roku 
o godz. 10 w siedzibie Wronkowskiej Fabryki Wyro­
bów Blaszanych przy ul. Towarowej 3, w zakładowej 
salce posiedzeń.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, przynajmniej na
dzień przed przetargiem w kasie WFWB 

Samochód można oglądać codziennie od 
w WFWB - Wronki przy ul. Mickiewicza, 
ciągnik można oglądać w tych samych 
w WFWB przy ul. Towarowej 3.

WFWB - Wronki zastrzega sobie prawo 
przetargu bez podania przyczyn.

Sprzedaż
Sprzedam wózek dziecię­
cy używany, nowoczesny. 
Dębiec, Klonowa 11 m. 8. 

8881g
Garaż przenośny, ściany 
podwójne, typ szwedzki, 
sprzedam. Susuł, Swa­
rzędz, Rynek 20 . 7104g
Sprzedani Pannonię przy 
czepą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7110g
Okazyjnie sprzedam meb­
le, rzeźba, stołowy, czar 
ńy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7131g.

Samochody
Auto Service, Kraszew­
skiego 30, przypomina, że 
w ramach udzielonej gwa 
rancji w marcu i kwiet­
niu, dokonuje bezpłat­
nie poprawek wykonanej 
przez nas powłoki anty-
korozyjnej. 7136g
Warszawę sprzedam, no­
wy typ, stan idealny. Par 
king Merkury od godz. 14. 

8588g
Sprzedam samochód Ford 
6 z dodatkowym silni­
kiem. Krzemieniewo 6, 
pow. Leszno. 252p
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Grodzisk Wlkp. Tel. 135. 

247p
Wartburg de Luxe nowy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

8884g

® Lokale
Kulturalna pani poszu­
kuje samodzielnego poko 
Ju, używalność kuchni 
na około 3 miesiące, w 
dzielnicy Rataje, pi. Ber­
nardyński. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8179g. ____________ _
Pan na stanowisku poszu 
kuje komfortowego poko 
ju na kilka miesięcy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8859g.
Wynajmę mieszkanie od 
osób wyjeżdżających za 
granicę lub rilekrępujący 
pokój z wygodami. Tel. 
67-05-20. 9029g
Kupię małe mieszkanie 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8926g.___________________

9 Nieruchomości
Sprzedam działkę z dom- 
kiem w Przeźmierowie 
k. Poznania. Informacja: 
teł. 67-06-37, godz. 16—20. 

8832g
Sprzedam barak miesz­
kalny dwa pokoje z ku­
chnią, cena 20.000 zł. Kar 
picko 22, powiat i poczta
Wolsztyn. 255p
Sprzedam tanio gospodar 
stwo 10 ha z budynkami. 
Józef Strugała — Reńsko, 
poczta Wielichowo, pow. 
Kościan, woj. poznańskie. 

249p

Kupię działkę na Swier- 
czewie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9027g.
Wydzierżawię z powodu 
choroby na okres 10 lat, 
urządzony warsztat samo 
chodowy, z samodziel­
nym podwórzem — maga 
zynem, zapleczem biuro-
wym. Oblata z góry.
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7613g.

- Wronki, 
godz. 8—12 
natomiast 
godzinach

odwołania
K2142

Ogródek - działkę, okoli­
ce Jeżyc, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6755g.
Sprzedam z powodu cho­
roby ziemię 4.500 m’ w 
Kiekrzu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6633g
Sprzedam dom 3 pokoje 
z kuchnią, duże zabudo­
wania gospodarcze, nada 
jące się na warsztat oraz 
ogród. Piątkowo, ul. Mo- 
raska 1, pow. Poznań.

6649g
Dom na Wsi, 2 ha, zabudo 
wanla, sprzedam. GRN, - 
Ośrodek Zdrowia, sklepy, 
PKS — na miejscu. Zgło­
szenia, Joanna Szwacka, 
Wągrowiec, ul. Kościusz
ki 50. K1734
Sprzedam willę z zabudo­
waniami na warsztat w 
okolicy Smochowice. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6665g
Sprzedam dom z ogro­
dem, 320 tys. zł. Sarnowa 
pow. Rawicz, ul. Kościusz
ki 18. 6670g
Sprzedam ziemię od 1—12 
ha łub całe gospodar­
stwo z zabudowaniami w 
Poznaniu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6679g.
Poznań! Sprzedam dział­
kę budowlaną 1.050 m’, 
dom gospodarczy, blisko 
tramwaju Górczyn. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6759g.
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny z ogrodem w mie­
ście. Mieszkanie wolne. 
Tan i\Ts'czvk. Trzemeszno, 
pow. Mogilno, ul. Wiosny

Tanio sprzedam dom Jed­
norodzinny, zabudowania 
gospodarcze. 2 morgi zle 
mi. Józef Grajewski — 
Szlachcin Huby. pow. Sro j 
da. 6662g

Ludów 4.

Różne
6869g

Zegary — na miejscu u 
klientów — naprawiam. 
Zgłoszenia pocztą. Zegar­
mistrz Longin Korycki —
Obrzycko. 7185g
Cerownia artystyczna, La
zarz, Engla 11, 5379g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

7740g
Żyrandole, lampy, kinkie 
ty — metaloplastyka. War 
sztat — Roosevelta 12 — 
przeniesiono na Marceliń 
ską, narożnik Skarbka.

9111g
Mam parcelę 1.400 m’, o- 
grodowa studnia, budy­
nek gospodarczy, samo­
chód. przyjmę wspólnika 
do budowy pieczarkarni 
lub inne propozycje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7642g.

S Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, LI 
belta 29, na 15-lecie urzą 
dza w dniu 9 kwietnia 
br. „Wielki Bal Jubileu­
szowy’’. na który zapra­
sza wszystkich swoich 
klientów. Zaproszenia do 
nabycia w Biurze w go-
dżinach 15—19.
Kawaler lat 24

74Mg
pozna

pannę skromną, uczciwą, 
ładną. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 6736g.
Pana do lat 66, pozna sa-
motna mieszkaniem.
Cel matrymonialny, orer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6875g.
Wdowa samotna, sytuowa
na, niebrzydka pozna
wdowca od 58—62 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7083g.
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Sobota

Cyryla, 
Edwarda Przyszłość rzemiosła na wsi

Słońce: 6.01—18.02

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — 10 „Tymoteusz 

Majsterklepka”, g. 17 „Bałwanko­
wa bajka”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Nie można 

żyć we troje”; Polonia: „Dwaj 
dżentelmeni we wspólnym miesz­
kaniu”.

KOŚCIAN: „Walka o Rzym”.
KÓRNIK: „Jeśli dziś wtorek, to 

jesteśmy w Belgii”.
LESZNO: „Perła w koronie”.
NOWY TOMYŚL: „Złoto Macken 

ny”.
OBORNIKI: „Wyzwolenie” cz. I 

i II.
ŚREM Klubowe: „Agent nr 1”; 

Sionko: „Nieśmiertelni Flip i Flap” 
i „Kobieta wąż”.

ŚRODA: „Złoto Mackenny”.
SZAMOTUŁY: „Życie rodzinne”.
WĄGROWIEC: „Żandarm się że­

ni”.
WRZEŚNIA: „Beatrice Cenci”.

W POZNANIU »
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Leningrad — Londyn”.

KONCERTY
AULA UAM — g.. 17 — VI Kon­

cert „Pro Sinfonica” III stopnia; 
dyrygent — R. Czajkowski, soliści 
— J. Kaliszewska (skrzypce), W. 
Michalski (fagot).

BAOiO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy ha 
start: 8.16 Mel. na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na świe 
cie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 — Pro­
ponujemy, informujemy, przypomi 
namy; 9 Dla kl. Ul i iv (wych. 
muz.) „Na duńską nutę”; 9.20 Arie 
i sceny operowe w wyk. artystów 
jugosłowiańskich; 10.05 „Front w 
chmurach” — fragment opowiada 
ma; 10.25 Przeboje bez słów; 10.50 
Nowości techniki i nauki radziec­
kiej; 11 Dla szkół średnich (wych 
obywatelskie). Cykl; „Szczerze o 
trudnych sprawach”; 11.20 Polscy 
wykonawcy w zagranicznym re­
pertuarze; 11.49 ABC rodziny; 12.25 
Z lubelskiej fonoteki muzycznej;

kl" 111 ’ IV (jęz. polski) 
„wiosna”; 13.20 Z różnych stron 
Kraju Rad: 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 14 Czy znasz tę książkę?; 
14.30 Przekrój Muzyczny Tygodnia; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Czas i ludnie”; 
16.20 600 sekund z piosenka żołnier­
ską; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Kupić nie kupić, posłuchać warto; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; .21 „Podwieczorek przy mikro­
fonie”; 22.30 — W 80 minut dookoła 
świata; 0.10 Program nocny z Opo 
la.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Mozaika muzycz­
na; 8.35 „Z Walterem”; 8.55 Śpie­
wa „Śląsk”. 9 Ocean piosenki: 9.35 
Reportaż Red. Spoi.; 9.55 Muzycz­
na podróż dookoła Polski; 10.25 Ma 
gazyn literacki „To i owo”; 11.15 
Wiazanka melodii; 11.25 Konc. Cho 
pinowski. Gra A. Jasiński: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa p/d Z. Mabli 
ka: 13.40 „Krajobrazy” fragm. 
książki J. Putramenta; 14.05 Duń­
skie nowości płytowe; 14.30 Mały 
relaks — „Tarapaty myśliwskie” 
— fragm. książki; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem — Chór Męski 
Politechniki Poznańskiej p/d J. 
Dzięcioła; 17.25 Kompozytor Tygo­
dnia — Z. Noskowski; 15.50 O 
czym pisze prasa literacka; 17.15 
Komentarz J. Matuszyńskiego; 
17.25 „Grajaca szafa”; 17.55 Radio- 
exnress; 18.10 „Listy spod lipv” — 
felieton B. Koguta: 18.20 Widno- 
krag — wydarzenia, opinie, refłek 
sje ze świata nauki: 19.15 Język 
francuski: 19.31 „Matysiakowie”: 
20.01 Recital Tygodnia. Z nagrań 
S. Szpinalskicgo — fortepian: 20.30 
„Samo życie”; 20.40 Radioscenka; 
21.10 Przegląd, filmowy — „Kame­
ra”: 21.25 Budapeszt na płytach; 
22.33 I. F. Dobrzyński — . opr. A. 
Rezler — II Polonez C-dur; 22.45 
Padiokabaret „Trzy po trzy”; 0.10 
Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital zesp. „Tro 
picałe Thaiti Granda Banda”: 8.05 
Mój magnetofon; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Umarli rzucają 
cień” — nów.: 9.10 Piosenkarskie 
p-zedwiośnie; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
K. Szymanowski — Fantazja op. 
14 na fort.; 10 „Na szkle malowa­
ne” — na taśmie zarejestrowane; 
in.15 Kwadrans ze znakiem zapyta­
nia; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Kochałam Tyberiusza": — pow.; 
1’.25 Za kierownica; 13 Na bvdgo 
skiej antenie: 15 Spacery po mie­
ście lwa — gawęda: 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej; 15.35 I istv z 
biegunów: 15.50 Nowe barwy prze- 
hojów;16.15 Muzyczne etiudy T.oran 
ca; 16.30 Gitarowe impresje Wes 
Montgomerego; 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 Cjuodliket, czyli co kto lubi; 
17.30 „Umarli rzucaja cień” — 
pow.: 17.40 Klub grającego krąż­
ka; 18.20 Antologia miniatury mu 
zvcznej — romans: 18.35 Mój ma­
gnetofon: 19 Książką tygodnia — 
T. Nowak „Diabły”; 19.15 Piosenki 
„z włoskiego buta”: 19.35 Francois 
Couperin — Konc. w stvlu teatral 
nvm; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Muzyka ze starych i no­
wych płyt; 21 Mowa — magazyn 
lingwistyczny; 21 20 „Dama z-Mont 
nrartru” — urzed mikrofonem _M. 
Stcbnicka: 21.50 Z nagrań Ruggie- 
ra Pi^ci: 22.08 Śpiewa Nona Mou- 
skouri: 22.15 Powieść w wvd. dźw.

Potrzebny majster - „złota rączka11

i Dziennik; 20.15 — „Muzyka lek­
ka, łatwa i przyjemna” (piosenki 
polskie). Wykonawcy: H. Kunicka, 
Z. Kamińska, S. Kozłowska, M. 
Koterbska, I. Kwiatkowska, E. Wiś 
niewska, K. Brusikiewicz, C. Jul- 
ski, J. Kobuszewski, J. Kofta, gru­
pa „Ptaki”; 21 — „Czarująca” — 
fab. film 'franc. (komedia obycza­
jowa); 22.45 — Wiadomości spor­
towe.

PROGRAM II: 16 — Dla dzieci — 
„Złote wrota” — Teatrzyk Piosen 
ki TV Słowackiej w Koszycach; 
16.50 — „Warszawskie Łazienki” z 
cyklu: „Z Syreną w herbie”; 17.20 
Najpiękniejsza jest muzyka polska 
— program muzyczno-noetycki; 
18 — „Spotkanie w bajce” — fab. 
film polski (od 16 I.): 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20.lf — Scena 
Monodram — Mikołaj Cha.jtew: 
„Drzewo bez korzeni”; 20.50 — 
Śpiewa Margaryta Orwat: 21 — 
„W pracowni artysty” — „Ahaka- 
ny czy stereoformy”; ?t.2O — „Re­
nesans” z cyklu; „Dźwięk i linia”; 
22.15 — Dziennik.

Jeżeli spytamy mieszkańca 
wsi czego najbardziej zazdro­
ści mieszczuchom — niechyb­
nie odpowie, że wody. Ale za­
raz w drugiej kolejności wy­
mieni na pewno usługi. Mimo, 
że i w miastach nie są one na 
takim poziomie jaki jest po­
trzebny, jednak można tam już 
bez większych kłopotów napra 
wić samochód, pralkę, telewi­
zor. Może z pewnymi kłopota­
mi, ale też można w mieście 
znaleźć majstra, który założy 
instalację elektryczną w budo 
wanym domku, centralne 
ogrzewanie, czy wykona pra­
ce blacharskie. Gdzież do te­
go na wsi! A przecież rolnik 
chyba jeszcze bardziej potrze­
buje pomocy tych fachowców, 
bo przecież więcej buduje, wię

Fredrowska komedia
Teatr gnieźnieński czuje się 

w obowiązku corocznie 
zagrać jedną ze sztuk 

swego patrona. Nie jest to zre­
sztą obowiązek niemiły mu i u- 
ciążliwy, przecież publiczność 
lubi stare fredrowskie komedie 
i one to właśnie cieszą się tu od 
lat największą bodajże frekwen 
cją. Nadal jednak w przypadku 
tak dobrze znanych już i wypró 
bowanych pozycji z podstawo­
wego repertuaru rodzimej klasy 
ki, sprawa jak grać je i co przez 
stary tekst powiedzieć współcze 
snemu odbiorcy — nie jest bez 
znaczenia.

Nowy spektakl fredrowski — 
„Wielki człowiek do małych in­
teresów" — nie wykorzystał za­
pewne wszelkich szans, jakie ko 
media ta stwarza. Tymczasem 
ten właśnie tekst, jak tego do­
wiodła chociażby inscenizacja 
poznańska sprzed kilku lat, za­
wiera sporo elementów pozwa­
lających na zastosowanie wobec 
niego jak najbardziej współcze­
snych punktów odniesienia. 
Przede wszystkim to sprawa Je- 
nialkiewicza i owego kompliko­
wania rzeczy najprostszych 
przez rozważania metodologicz­
ne, a także trafnie ukazanych 
przez Fredrę narodzin nowocze 
snej biurokracji i pozostające­
go na jej usługach scientycyz- 
mu. Słowem tego wszystkiego, 
z czym tak obficie spotykamy 
się wszyscy obecnie w postaci 
narad, ekspertyz, statystyk i pro 
gnozowań zastępujących współ 
czesnym biurokratom podejmo­
wanie decyzji i w ogóle wszel­
kie działanie. Niestety, spektakl 
gnieźnieński Henryka Rozena 
bardziej wyeksponował tradycyj 
ny i raczej mało już dziś kogo 
obchodzący, wątek romansowy 
niż to wszystko, co wynika z ab­
surdu i groteski stylu rządzenia 
i gospodarowania protoplasty 
•współczesnych biurokratów-sta 
tystyków pana Ambrożego Jenial 
kiewicza.

Fredrowska komedia zrealizo­
wana została w Gnieźnie kultu­
ralnie i poprawnie, ale dość tra 
dycjonalnie. Osobiście nie je­
stem przeciwny najbardziej na­
wet tradycyjnym spektaklom, 
one to bowiem, a nie ekspery­
menty (nierealne zresztą raczej 
w przypadku typowego teatru 
objazdowego) stanowią o prak­
tyce dnia codziennego naszych

„Potop”; 22.45 Sentymentalny Stan 
Getz; 23 Wiersze dla zakochanych;
23.05 Wieczorne spotkanie z balla­
da francuską; 23.50 Śpiewa K. Ję­
drusik.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05! 15.30, 17. 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.15 Kwadrans z I. 
Santor; 8.30 Graj gracyku — wybie 
ramy kapele i zespoły; 9.05 Polska 
— godzina dziewiąta — magazyn 
materiałów z rozgł. PR; 9.20 Maga 
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych „O złotym królu Midasie”; 
10.20 „Fakty i takty”; 11 Rozgłoś­
nia Harcerska; 11.40 „Polaku jaki 
jesteś” — debata publicyst.; 12.15 
„Polska — godzina dwunasta” — 
magazyn; 12.30 Śpiewa J. Połomski; 
12.42 Szkatuła Neptuna; 13.15 „Na 
południe od Czantorii" — gra kwar 
tet smyczkowy P. Kalety; 13.35 
Wczoraj nagrane — dziś na ante­
nie; 14 Kompozytor tygodnia — A. 
Głazunow: 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.95 Odpowiada­
my na telefony słuchaczy z Pr. II; 
16.20 Teatr PR — „Kłos panny”; 
17.30 Odpowiadamy na telefony 
słuchaczy z Pr. II: 18.08 Piosenka 
miesiąca: 18.30 Studio instrumen­
talne; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
19.53 Dobranocka; 20.10 Polska — 
godzina dwudziesta — magazyn 
materiałów z rozgł. PR: 20.25 Wia­
domości sport.: 20.30 „Matysiako­
wie”: 21 „Pół na pół” — magazyn 
z muzyką: 21.30 Kto się z czego 
śmieje — „Duch starej latarni”; 22 
W kręgu polskiego jazzu: 22.30 „Po 
wyborach” — rlyr.kngla publicyst.: 
ł".45 Zespół Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze”: 23.10 Do Studia S-l za­
prasza B. Klimczuk; 23.25 Turniej 

cej ma w gospodarstwie ma­
szyn, mechanizmów, silników 
itp.

NA FłAZIE — 
CORAZ GORZEJ

Tymczasem przeglądając re 
jestry warsztatów rzemieślni­
czych na wsiach, wyraźnie za­
uważyć można tendencję 
zmniejszania się ilości punk­
tów usługowych w takich bran 
żach, jak kowalstwo, ślusar­
stwo, blacharstwo. Warszta­
tów instalacji elektrycznych, 
centralnego ogrzewania czy u- 
rządzeń sanitarnych nie było 
we wsiach i nadal nie ma. Je­
dynie w branży budowlanej wi 
dać wyraźny postęp.

Co jest powodem takiego sta 
nu rzeczy? Przede wszystkim 
rak opłacalności.

scen. Każda jednak tradycyjna 
inscenizacja ma jedno poważne 
ograniczenie. Wymaga po prostu 
przedniego aktorstwa. Cala 
rzecz sprowadza się więc w 
tym przypadku do dylematu, czy 
grać lepiej, czy tylko ina­
czej. Z całą pewnością łat­
wiej jest zagrać inaczej niż ka­
żę tradycja, aniżeli lepiej od po 
przedników. Niestety, przedsta­
wienie gnieźnieńskie ani nie fra 
puje swą nowością, ani też ak­
torską finezją wykonania. W su­
mie spektakl jest więc popraw­
ny, ale trochę nijaki.

W obsadzie aktorskiej na plan 
pierwszy wysuwa się nie Jenial 
kiewicz, lecz Dolski, a szkoda, 
gdyż jak to się już raz rzekło, 
sprawa Jenialkiewicza wydaje 
się dziś grubo ciekawsza niż za 
ściankowy romans starzejącego 
się kawalera. Dolskiego zagrał 
Henryk Olszewski w sposób za­
bawny, dosadny, typowo kome­
diowy. Z pozostałych ról należa 
łoby wymienić Stanisława Els­
nera jako Leona, Stanisława 
Raczkiewicza w roli Karola oraz 
Janinę Jankowską w roli Matyl­
dy. Zabawną postać stworzył 
też Bogumił Zatoński w epizo­
dycznej rólce jednego z domow 
ników pana Ambrożego. Ed­
mund Derengowski natomiast w 
roli Jenialkiewicza nie zdołał 
chyba znaleźć bardziej współ­
czesnych środków aktorskich

Pozostała jeszcze sprawa od­
prawy plastycznej spektaklu. 
Przedstawienie poznańskie 
„Wielkiego człowieka'1, na któ­
re się tu tak ciepło powoływa­
łem, przygotował ten sam, co w 
Gnieźnie scenograf — Zbigniew 
Bednarowicz. Dekoracje w 
Gnieźnie są oczywiście bardziej 
uproszczone ze względu na wa­
runki sceniczne w objeździe, 
ale zabawne, funkcjonalne. Ład 
ne są również uwspółcześnione 
kostiumy.

W sumie jednak, szczerze mó 
wiąc, spodziewałem się jadąc 
do Gniezna znacznie lepszego 
spektaklu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. A. Fredry w Gnieź­

nie: „Wielki człowiek do małych 
interesów" komedia Aleksandra 
Fredry w reżyserii Henryka Rozę 
na i scenogra/ii Zbigniewa Bedna- 
rowicza. Kostiumy Katarzyny Kę­
pińskiej. Premiera prasowa 12 mar 
ca 1972.

ork. radiowych; 0.10 Program noc­
ny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska Niedziela; 12.30 Poranek symf. 
muz. polskiej; 13.30 „Kurtyna w 
górę” — aktualności teatralne Po­
znania i Wielkopolski; 13.55 „Pro­
gram z dywanikiem”; 15 Teatr dla 
dzieci — „Kubeł wody za worek 
piasku”; 15.47 Piosenki bez słów; 
16.05 Odpowiadamy na telefony 
słuchaczy: 16.20 10 minut z B. Lady 
szem; 16.30 Konc. chopinowski z 
nagrań A. Harasiewicza: 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Odpowiadamy na telefony słucha­
czy; 18 Teatr Poezji — „Pieśń po­
wszechna” słuch.; 18.45 Aud. ak­
tualna: 19.45 Wojsko, strategia, 
obronność: 20 Magazyn literacko- 
muzyczny „Wieczór w Krośnie”; 
21.30 Radiowy magazyn przebojów; 
22.10 Mel. rozrywk.; 22.25 Pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyką; 23.36 Jazz na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 16, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.35 Spotkanie z Z. Soś­
nicka: 8.10 Rzecz narodowa: 8.35 
Niedzielne rytmy; 9 „Umarli rzu­
cają cień” — ode. 20 pow.; 9.10 Gra 
jare listy; 9.35 Mały słownik sztiik 
pięknych; 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywk.; 11.25 Ż muzyki polskiego 
romantyzmu: 12.05 „Nieznajomy 
zamówił reouiem” — słuch.: 12.35 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 13

Ostatnio, sprawy rozwoju 
usług na wsi stały się tematem 
wielu powiatowych, wojewódz 
kich i centralnych opracowań. 
Polityka państwa zmierzająca 
do zapewnienia rolnikom jak 
najlepszych warunków pracy, 
za jedno z głównych zadań do 
wykonania w najbliższym cza­
sie, przyjęła poprawę wiej­
skich usług. Wykonanie tego 
zadania obciąża przede wszyst 
kim wTadze powiatowe. Prze­
glądając jednak dotychczaso­
we wyniki niektórych powia­
tów w tym zakresie, nie można 
być zbytnim optymistą i ocze 
kiwać jakichś radykalnych roz 
wiązań. Przede wszystkim w 
powiatowych programach roz 
woju jak na lekarstwo, szukać 
można rozwiązań nowych, eks 
perymentalnych. Usiłuje się po 
prawić sytuację poprzez piano 
wanie nowych punktów usługo 
wych, zupełnie nie troszcząc 
się o ich rentowność. Jeżeli 
jednak nie będzie rzemieślnik 
miał wystarczającej liczby kii 
entów. żeby mógł opłacić poda 
tek i zarobić na życie, to nikt 
go nie zmusi do utrzymywania 
swojego punktu. Na tego ro­
dzaju zarzuty w jednej z po­
wiatowych rad narodowych 
odpowiedziano mi, że oni sta­
wiają na uspołecznione usługi 
i dlatego to ich nie dotyczy.

PROPOZYCJA 
ROZWIĄZANIA

Ażeby nie być posądzonym 
o jałową krytykę, spróbuję po 
dać propozycję rozwiązania te 
go problemu. Wiadomo, że 
główną przyczyną słabego roz 
woju usług na wsi jest niska 
rentowność. Wioska licząca 
150 czy 200 „numerów” nie jest 
w stanie dostarczyć wystarcza 
jąco dużo pracy kilku rzemie­
ślnikom. Śmiało natomiast w 
takiej wsi może prosperować 
jeden fachowiec, ale potrafią­
cy wykonać usługi z kilku 
branż. O ludzi takich, wbrew 
pozorom, nie jest trudno. Prze 
cięż często spotyka się kowala, 
który umie spawać, potrafi tak 
że naprawić maszynę rolniczą 
a nawet samochód, motocykl 
czy silnik elektryczny. Nie wol 
no mu tego jednak robić. Na 
straży stoi bowiem Wydział Fi 
nansowy, który za wszelkie u- 
slugi, świadczone a nie wyno­
towane w karcie rzemieślni­
czej, srogo karze tzw. domia­
rem.

Tak więc poprawić stan us­
ług na wsi można poprzez roz 
luźnienie przepisów. Niech rze 
mieślnik wiejski robi to, co li­
mie. Klienci sami ocenią czy 
usługi wykonuje dobrze czy 
źle. Na wsi potrzebny jest maj 
ster „złota rączka”,

A może, idąc jeszcze dalej, 
należałoby stworzyć nową spe 
cjalność — rzemieślnika wiej­
skiego, który już w trakcie na 
uki przysposabiałby się do wy 
konywania usług w zakresie 
ślusarstwa, blacharstwa, insta­
lacji elektrycznej, naprawy 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go itp. Być może, takiego fa­
chowca trzeba uczyć dłużej 
niż przewiduje dotychczasowa 
praktyka, ale tylko taki rze­
mieślnik może utrzymać dobry 
zakład nawet w małej wsi. A 
przecież o to chodzi. (k)

Tydzień na UKF-ie; 13.15 4/4 — 
magazyn muzyczny; 14.05 Polska 
piosenka na eksport: 14.20 Pery­
skop; 14,45 Muz. teatralna A. Ku­
rylewicza; 15.10 Pierwsze obroty 
— muzyczne premiery; 15.30 Teodor 
Cetys w podróży — report.; 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Sylwet 
ka piosenkarza — M. Sliczenko;
16.40 Antologie poetyckie „Mu­
zea”; 17 Perpetuum mobile — ma­
gazyn; 17.30 „Umarli rzucają cień” 
— ode. 21 pow.; 17.45 Piosenki z 
importu: 18 l.ektury, lektury...; 
18.15 Polonia śpiewa; 18.35 Mój ma 
gnetofon; 19 „Pierwszy wiosenny 
dzień” — słuch.; 19.33 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki: 20 „Królowie na Długim 
Targu” — gawęda; 20.10 Wielkie 
recitale — Jurorzy V Konkursu 
Chopinowskiego — S. Askenaze; 
21.05 Pod Kurza Stopką: 21.25 Mel. 
z autografem S. Mikulskiego; 21.50 
Z nagrań Ruggiera Ricci; 22.08 
Śpiewa Nana Mouskuori; 22.20 
Skrzypcówe taiemnice; 22.35 Pio­
senki — erotyki: 22 Wiersze dla za 
kochanych; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śpiewa srrupa ,.Novi”.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 12.30, 14, 
18.30. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8.50 — 

„Opowieść” — film prod. TVP; 
9.55—10.25 — Zoologia kl. VII — 
„Gady”; 10.55—11.25 — Geografia 
kl. VII — „Półwysep Iberyjski”: 
15.45 — Z koszar i poligonów: 16.05 
— Redakcja Szkolna zapowiada; 
16.15 — „Radar” — filmowy maga­
zyn wojskowy; 16.30 — Dziennik;

Jutro — wybory!

MALARSKA EKSPOZYCJA
OBORNIKI. W świetlicy miejsco 

wego Szpitala Powiatowego czyn­
na jest obecnie (do 25 bm.) wysta 

wa prac znanej malarki środowiska 
poznańskiego — Barbary Houwalto 
wej. Ich tematyka obejmuje pej­
zaże Wielkopolski oraz martwą na 
turę. Podobnie jak w obornickim 
Liceum Ogólnokształcącym, gdzie 
poprzednio prace były ekspono­
wane, tak i tu wystawa cieSzy się 
dużym zainteresowaniem, (bop)

DOBRZY GOSPODARZE
ŚRODA. Młodzież z klubu pod 

„Złotą Gwiazdą” zobowiązała się 
utrzymywać porządek przed blo­
kiem w którym znajduje się klub. 
Postanowili także urządzić trawni 
ki wokół tego bloku, posadzić kwia 
ty. Pomieszczenie klubu wyremon 
tują j naprawią zniszczony sprzęt. 
Za taką postawę należy im się po­
chwała. (rau)

WYSTAWA 30-LECIA PPR
KÓRNIK. W Bibliotece Kórnic­

kiej PAN otwarto ostatnio wysta­
wę pn. „1942-PPR-1972”. W kilku 
gablotach zgromadzono mateMały, 
które w przekrojowy sposób uka­
zują historię PPR — poprzez 
okres okupacji i pierwsze lata po­
wojenne aż po moment powstania 
PZPR. Wśród eksponatów wysta­
wowych zwracają na siebie uwagę 
m. in. oryginalne zdjęcia i medale 
z okresu kampanii wrześniowej, a 
także obrazujące martyrologię na­
rodu polskiego grypsy więzienne, 
powielane komunikaty radiowe o 
sytuacji wojennej, fotokopia Mani 
festu PKWN. Wystawa czynna hę 
dzie do końca kwietnia br. (rk)

MŁODZIEŻ PORZĄDKUJE
OBORNIKI. Wiele pożytecznych 

prac porządkowych na terenie 
swoich miast wykonała społecz- 

16.45 — Dla młodych widzów — 
„Przedstawienie na arenie” Trans­
misja ze szkoły cyrkowej w Ju- 
linku; 17.40 — „Godzina Orfeusza” 
— magazyn aktualności muzycz­
nych. Program przygotowali i pro­
wadzą: J. Ekiert, L, Kydryński, 
Z. Sierpiński i J. Waldorff; 18.20 
— Klub Sześciu Kontynentów: „Z 
Mazowszem przez świat”; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.15 — 
„Z wizytą u was” — program roz­
rywkowy — z Jelczańskieh Zakła­
dów Samochodowych „Jelcz”. Scen. 
— L. Kańska i T. Aleksandrowicz; 
21.45 — Dziennik i wiadom. sport.; 
22.15—23.15 film prod. TVP — (po 
filmie rozmowa z reżyserem).

PROGRAM II: 16.45 — „U sołtysa 
w Kiśniowie” — inscen. program 
folklorystyczny; 17.15 — „Trzy 
kroki po ziemi” — fab. film pol­
ski (snołeczno-obyczajowy); 18.45 
— „Mistrzowie techniki” — pro­
gram oświatowy; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor: 20.15 — 
„Cosi fan tutte” — opera Mozar­
ta (kolor), w przerwie ok. 21.10 — 
24 godziny; 23.10 — Program II pro 
ponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.30 — Nowoczesność w domu i za 
grodzie; 8.50 — Dziennik: 9 — Dla 
młodych widzów — TV Klub Śmia­
łych. „Wyprawa w przyszłość”, 
„Pościg” — film z serii: „Złama­
na strzała”. „Zrób to sam”: 10.15 — 
Dziennik: 10.25 — „W gościnie u Ro 
manowskich” — rep.: 10.50 — Filmy 
z serii: „Krajobraz Polski” — pro­
gram TVP; 11.45 — Gra Ork. TV 
Katowice pod dyr. I. Wikarka; 
12.05 — „Moje pierwsze filmy” z 
cyklu: „W starym kinie”; 13.05 —

Od godziny szóstej rano 
czynne będą w niedzielę lo­
kale wyborcze. Do urn pój­
dzie cały naród, aby dać tym 
wyraz poparcia dla obecnej 

polityki państwa.
Fot. — K. Przychodzkl 

nie młodzież ZMS-owska powiatu 
obornickiego dla uczczenia wybo­
rów do Sejmu. Na szczególną po­
chwałę zasługują koła przy MPGK 
i Zakładach Mechaniczych WZGS 
w Obornikach, przy Liceum Ogól­
nokształcącym i Technikum Mecha 
nicznym w Rogoźnie oraz koło te­
renowe w Murowanej Goślinie. Po 
nadto ZMS-owcy z obornickiego 
POM-u i Betoniarni przepracowa­
li ponad 200 godzin, realizując czy 
ny produkcyjne, (bop)

NA ODBUDOWĘ ZAMKU
WRONKI. Członkowie Koła 

ZBoWiD zebrali i przekaza­
li ostatnio na odbudowę Zam­
ku Królewskiego w Warszawie kwo
tę 2.600 zł. Zbiórka pieniężna pro­
wadzona jest w dalszym ciągu.

' (mip)

BĘDĄ GŁOSOWAĆ
KOŚCIAN. Z inicjatywy Komisji 

do Spraw Kultury i Obyczajowości 
Świeckiej przy Powiatowym Ko­
mitecie FJN oraz Zarządów Po­
wiatowych ZMW i ZMS, w wielu 
miejscowościach tego powiatu zor 
ganizowano uroczyste wręczanie 
dowodów osobistych nowym, mło 
dym obywatelom Polski Ludowej. 
Połączono je z prelekcjami na te­
mat konstytucyjnych obowiązków 
i praw obywatela PRL, zapozna­
jąc jednocześnie młodych ludzi z 
deklaracją wyborczą FJN. (zi)

UWAGA DZIECI! ZA- 
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA 
LECTWEM LUB SMIER 
CIĄ!

Dziennik; 13.25 — Dla dzieci — J. 
Wilkowski: „Istoria” z cyklu: 
„Przygody skrzata Dzięcielinka”; 
14 — „W domu za Żelazną Bramą” 
— rep.; 14.35 — „Piórkiem i wę­
glem”; 15 — Studio 63 — J. Kisak: 
„Za nami szła Polska” wg pamięt­
ników osadników Ziem Odzyska­
nych. Reż. — W. Siemion; 16.05 — 
Dziennik; 16.20 — „Flis” — opera 
S. Moniuszki; 17.10 — „Teleskop”; 
17.25 — „Samochodzik i Templa­
riusze”: 17.55 — „W mieście 12-tu 
dzielnic” — rep.; 18.20 — „10 
Kołobrzeskich dni” — film do­
kument. prod. TYP w realizacji 
— R. Wionczka; 19.20 — Dobranoc
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